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Q*w«?te kany.
W Sejmie pruskim obradowano wczoraj nad 

budżetem komisji kolonizacyjnej. a przy tej 
sposobności poruszono także sprawę nowej u- 
stawy antipolskiej, która — w myśl intencji 
rządu pruskiego i hakaty — ma umożliwić zu 
pełne wyparcie ludności polskiej z ziemi. Usta' 
wa ta ma już swoją historyę. Po długoletnich 
nawoływaniach hakatyzmu niemieckiego, rząd 
zapowiedział ją w tegorocznej sejmowej mowie 
tronowej, co prawda w sposób ogólnikowy, nie 
zdradzający jeszcze konkretnej treści i osta­
tecznego jej cela. Czego rząd nie odważył się 
zdradzić, wypowiedziała półarz^di wa prasa ga­
dzinowa. Według jej inioimacyi, projekt rządo 
wy zmierzał rzekomo w pierwotnej swej redak­
c ji  do p r z y m u s o w e g o  w y w ł a s z c z e n i a  
polskich właśeir 3I1 ziemskich, a zatem do bez­
przykładnego niemal w nowszych dziejach F.n- 
ropy gwałtu, Na wieść tę wzdrygnęła się na­
wet znaczna część niemieckiej opinii publicz­
nej, ta mianowicie, która nie przyznaje się je­
szcze otwarcie do zasady: „Siła przed prawem*. 
Równocześnie w kołach niemieckich właścicieli 
ziemskich w polskich dzielnicach, którzy wpraw­
dzie w polityce nie hołdują etycznym względom i 
zasa 'om, lecz tem bardziej „zdrowemu egoizmo­
wi- pruskiemu, odezwały się głosy trwogi 
yobec przykrej dla ich kieszeni perspektywy, 
iż nowa taka ustawa może obniżyć ceny ziemi 
i położyć kres praktykowanemu dotychczas na 
wielką skalę obławianiu się funduszami pań­
stwo iremi. Rząd zawauał się wtedy Zaczęły 
krążyć wieści, że odstąpi od pieiwotnego zar 
•piwu, później zaś inne tej treści, jakoby za­
mierzano dojść do celu droga pośrednią przez 
zapewnienie iządowi prawa pierwszeństwa do 
kupna przy tiansakcyach własności ziemskiej 
w polskich dzielnicach, względnie prawa prote­
stu przecie ko sprzedawaniu ziemi Polakom. Gło­
szono dalej, że nowa ustawa w bieżącej sesyi 
sejmu pruskiego już się nie pojawi. He wieści 
te mieściły w sobie prawdy, teudno było do­
ciec.

W  .zorajsza dyskusja w Sejmie pruskim roz- 
iaśuJa do pewnego stopnia ważn^ tę dla lu­
dności polskiej w zaborze pruskim kwestyę, 
odsłoniła zamiary rządu ■. jego adherentów ha- 
katystycznycn Wnosić z niej można, że rząd 
óbstaje przy pierwotnem swojeu poitaaowieniu, 
lecz że do celu dążyć będzie sposobem pośre­
dnim, który Dy z jednej strony nie obrażał „oumie- 
iLa“ „uczciwsze 1 części społeczeństwa niemiec­
kiego, a z drugiej mc wyrządzai szkody nie- 
mieciuin właścicielom Ziemskim w polskich dziel­
nicach, Pomiędzy rządem a reprezentantami tych 
właśnie kół interesowanych doszło już widocz- 
uie do zupełnego porozumienia. Oni bowiem 
sami występowali wczoraj z żądaniem przepro­
wadzenia takiej ustawy, ubolewali że odłożono 
ją do następnej sesyi, przyczem względem Po- 
Ukóiy uderzali w ton jeszcze brutalniejszy i 
bezwstydniejszy, niz, dotychczas. Była to wogóle, 
i ak się zdaje, naprzód ułożona a wstrętna wprost 
kolędy a hypokiyzyi Rząd może się teraz po­
woływać na to, że spełnia tylko żądanie znacz­
nej części Sejmu pruskiego

źinalazł się miedzy mówcami z tej strony 
znów ieden, który zdobył się na idyotyczno- 
sofistyczne twierdzenie, że Poiacy od czasu za­
garnięcia polskich dzielnic przez Fryderyka II 
przestał być Polakami, a zamienili się w Pru­
saków. Inny «mów —  znany wróg Polaków —  
poseł Kardorft przyznawał, że rząd dopuści się 
aktu niekonstytucyjnego, lecz dodał zaraz, że 
to go bmairanie1 nie przeiaża, bo —  jak za­
znaczył z rządką u tego rodzaju polityków pru­
skich otwartością. Prusy wogóle nie są monar­

chią konstytucyjną A już koroną całej tej 
prawaziwio krzyżackiej dyskusji było cyniczne 
wprost oświadczenie ministra rolnictwa: Nie 
łudzimy się nadzieją, iżhyśmy zdołali Polaków 
zgermanizować, lecz jesteśmy przekonani, iż 
powiedzie nam sie w y d r z e ć  i m z i e mi ę .

1 pod innym jeszcze względem wczorajsza 
dyskusya w Sejmie pruskim była dla ludności 
polskie^ w zaborze pruskim bardzo złowróżbną. 
Fakt, że centrum wy słało na pierwszy ogień 
mówcę zo swego lojalno-Iiakalystycznego ary­
stokratycznego skrzydła lir. Praschfną, dla któ­
rego większe ma znaczenie sprawa budowy pro­
testanckich zborów, niż kwestya wywłaszczenia 
Polaków, Zdaje się przemawiać zatem, iż stron­
nictwo to obojętne na razie zajmuje stanowi­
sko wobec zamiaru rządu.

Na tle takiej sytuacyi mówca Koła polskie­
go dr Skarżyński, trudne miał zadanie. Jak się 
z liego wywiązał, nie wiemy jeszcze, gdyż mo­
wę jego znamy dotychczas tylko z niedokład­
nego krótkiego streszczenia biura Wolffa.

Dziś dyskusya nad tą sprawą toczyć się bę­
dzie dalej i zapewne przemówi także reprezen­
tant stronnictwa liberalnego. Lecz nawet otwar 
ta opozycja z tej strony, me zmieni już posta­
ci rzeczy Z chwilą, gdy rząd zdołał pozyskać 
dla swego zamiaru aprobatę większości konser- 
watywno-narodowo-liberalnej, los nowej anti- 
polskiej ustawy już rozstrzygnięty, a rozstrzy­
gnięty w duchu złowrogim dla Polaków. 1

Jakiego rodzaju będą przepisy nowej tej 
ustawy — niewiadomo jeszcze. To tylko nie 
ulega wątpliwości, że stanie się ona nowym 
ciężkim ciosem dla społeczeństwa polskiego 
w zaborze pruskim. Zachłanność krzyżacka na 
prawdę zabiera się do ostatecznego szturmu na 
szańce polskie nad Wartą, Wisłą i Odrą.

% katorgi
Sobotnie posiedzenie Dumy było poświęcone 

dyskusji nad intei pelacyą w sprawno znęcania 
się władz więziennych nad więźniami polity­
cznymi w katorgach nerczyńskiego okręgu.

Interpelacja ta brzmiała:
„Otrzymane przez członków Dumy państw, 

wiadomości dowodzą, że w katorgach nerczyń- 
sniego okręgu skazańcy polityczni są bici i ka­
towani. 1 tak dnia 3 marca b. r. odesłano 
z Akatuja do katorgi algaczyńskiej 15 skazań­
ców politycznych, którzy po przybyciu do Al- 
gąrza podczas przebierania się w odzież are- 
sztancką zostali na rozkaz naczelnika katorgi 
Borodulina straszliwie obici kolbami. Następnie 
dnia 5 marca na rozKaz jogo wrprowa,lżono eto 
więzienia oO żołnierzy, którzy wr straszny spo­
sób znęcali się nad skazańcami. Przy tom 13 
skazańców obito tak, że utracili przytomność, 
dwóch zaś z wysokości drugiego piętra za nogi 
wyrzucono na bruk, tuk, że śmierć ponieśli ua 
miejscu. Na podstawko powyższych wiadomości 
i w celu zapobieżenia dalszemu znęcaniu się, 
komisya inteipelacyjna przedstawia ministrowi 
spraw wewnętrznych i m lustrowi sprawiedli­
wości ńa podstawie § 33 statutu Dumy nastę- 
dująco zapytania:

1. Czy znane są im wymienione wypadki 
znęcania się nad skazańcami politycznymi w 
katordze algaczyńskiej?

2. A  jłizeli są znane, to czy i jakie zarzą­
dzili oni środki celem zapobieżenia dalszemu 
ich powtórzeniu i ukaraniu winnych?11

Referował interpelację pos. U s p i e n s k i j  
(gub. Rjażańska) bioiąc za podstawę swego re­
feratu list S a z o n o w a  do literata Jakubowi- 
cza-Mielszina 

Sazonow w liście tyra opisuje obszernie sw oje

przybycie do katorgi algaczyńskiej, dokąd ra 
zem z towarzyszami został przewieziony z od 
ległej o 200 wiorst katorgi akatujskiej. Już 
na wyjezdnem z Akatuja Sazonow otrzyma! 
ostrzeżenie, aby był ostrożnym, ponieważ do 
Ałgacza przewożą go na osobiste żądanie tam­
tejszego dyrektora katorgi Borudulina, który 
chce coś złego z nim uczynić.

Po przybyciu skazańców do Ałgacza późno 
w nocy zaprowadzono ich do kancelaryi, którą 
bardzo uroczyście na ten cel urządzono. Mnó­
stwo światła, cała administracya in  p l e n o ,  
przy drzwiach silny konwój. Dyrektoi więzie­
nia Borudulin na widok wchodzących skazań­
ców zaczął krzyczeć: „Czapki na dółl Zerwać 
im czapki! Rozebrać! Zerwać z nich wszystko! 
Ostrzydz! Ostrzydz przemocą!11 Żołnierze chwy­
tali jednego skazańca za drugim, zdzieraj? zeń 
ubranie i strzygli. Kilku próbujących protesto­
wać obili strasznie kolbami na rozkaz Borudu- 
hna. „Kolbą w łeb bestyę! — krzyczał on do 
żołn erzy. —  Ja was usDokoię... Tn nic A ka­
tuj !... Koś(i z was nawet nie odszukają!...“

Wszystko to działo się nie w tajemnicy, ale 
na odwrót bardzo uroczyście, w obecności mnó­
stwa świadków i wszystkich członków admini­
stracji katorgi.

Więźniowie widząc, ze jest to tylko wstę­
pem do systematycznego znęcania się nad nimi, 
postanowili nie czynić żadnych ustępstw. Od- 
inówili tedy stawania w szeregach przy wie­
czornej i purannej kontroli i zdejmowania cza­
pek na widok naczalstwa.
' ..Pierwsze trzy dni — pisze Sazonow — na­

szego pobytu w Algaczu były dniami oczeku­
jących na stracenie skazańców. Każdej chwili, 
szczególnioj w nocy, czikaliśmy, że przyjdzie 
kat, aby zakończyć z nami. I  oto przyszedł. 
Towarzysz nasz, Rybników, nie zdjął czapki 
przed Rorudulinem, którego spoikał na kuryla- 
rzu Za to Rybnikowa z imt nięto w karcerze. 
Mogliśmy oczekiwać, że go tam strasznie oto ją 
lub nawet zabiją. Dlatego zażądaliśmy, aby 
przyszedł do nas BorudUin, grożąc w przeci­
wnym razie wyłamaniem drzwi.
" „Borudulin rzeczywiście przyszedł, ale z od­
działem żołnierzy. Wszedłszy, zakomenderował 
„smirno11, co znaczyło, że iramy wstać. Nie 
wstejac, odpowiedzieliśmy: „Wypuść pan towa­
rzysza z karceru, albo Las wszystkich w kar­
cerze zamknij, ponieważ Rybników nie jest 
więcej winien, niż my!“

„—  Milczeć! Do karceru wezmę, kogo ze­
chcą! Bierzcie tych !a —  odpowiedział Borndu- 
lin i kazał żołnierzom zabrać dwóch najbliż­
szych więźniów. Sołdaci rzucili się na nich, ale 
my pochwyciliśmy naszych towarzyszów, posta­
nawiając nie wydać ich.

„ —  Kolbami po łbach! Rózgi dawaj! —  krzy­
knął Borudulin, —  R ózgi pojaw iły  się w mgnie­
niu oka Sołdaci z wyrzczerzcnemi z wściekło­
ści zębami, rzucili się na nas, bijąc kolbami, 
gdzie popadło. W  kilka chwil póznipi na ziemi 
leżało już trzech naszych towarzyszów zupełnie 
nieprzytomnych. Jeden mial rozbitą głową, dru­
gi zmiażdżony nos, a trzeci zgniecioną klatkę 
piersiową. Jednego z towarzyszy naszych soł­
daci odprowadzili do karceru, a Bornduim ogra­
niczył się do tego, źe kazał nam odebrać po­
ściel, pozbawił nas ciepłego pożywienia i prze­
chadzek, a na cały dzień kazał wnieść do wię­
zienia — pavaszę...“

List Ra zoilowa kończy się słowami. „Powra­
cają dla nas czasy jeszcze straszniejsze, niż 
były w Aleksiejewskim rawolinie. (Bastyon 
twierdzy św. Piotra i Pawła w Petersburgu, 
gdzie naczelnicy tajnej kancelaryi w czasach 
ud Piotra, I do Mikołaja I prowadzili śledztwa 
polityczno za pomocą tortur). Dalby Bóg, aby­

śmy byli ostatnimi, którzyśmy tych czasów do- 
żj li...“

Dodać należy, że ten krwiożerczy Bo rodu lin 
przeniesiony został na Pyberyę z Rygi, gdzie w 
zeszłym roku jako dyrektor więzienia inkwizy- 
cyjnego stosował do więźniów politycznych 
tortury.

W kilka dni po nadejściu* tego listu Sazono- 
wa do Petersburga, otrzymano tam telegrafi­
czną wiadomość, że autor jego jest śmiertelnie 
chory. Widucznie Borudulin nieograniczył się 
do opisanego wyżej znęcania, się nad więźniami, 
ale system swój „poprawiania” ich stosował 
dalej aż do —  skutku.

Nad nterpelacyą tą rozwinęła się w Dumie 
dyskusya, która prezydentom! Gołowinowi spra­
wiła dużo kłupotu. Mówcy bowiem zarówno 
z prawicy, jak lew;cy chcieli wyzyskać dysku- 
syę do swoich partyjnych celów, odbiegając w 
swych przemówieniach od konkretnych wypad­
ków objętych interpelacją. Trzem takim mów­
com G ołowiu odebrał głos, poczem Duma inter- 
pelacyę jednogłośnie uchwaliła.

Ust PuderasKleso do Bjornsont.
Czytelnicy przypominają sobie ostatnie wy­

stąpienie B  j ii r n s o n a  w obronie Rusinów 
przei iwko rzekomemu uciskowi ich przez Pola­
ków z okazji znanych zajść na uniwersytei ie 
we Lwowie Nie potrzeba było odpierać zarzu­
tów znakomitego niegdyś pisarza, oparto bowiem 
były na zupełnej nieznajomości stosunków, więc 
tez poprzestaliśmy na stwierdzeniu tej ignoran- 
cyi, zaś uwzględniając wiek autora, dodaliśmy 
uwagę w rodzaju: „sit renia aetati". Tak po­
stąpiła, o ilo wiemy, cała prasa polska.

Zapomnieliśmy o tem „intermezzo", nieledwie 
zabawnem, gdyż mamy zaprzątnięty umysł spra­
wami tak doniosłemi, że wobec nich karleje 
wybitna zresztą postać autora skandynawskiego. 
Ale oto przypomniał je znakomity nasz muzyk 
J. I. P a d e r o w s k i, który w wiedeńskim dzien­
niku „Zeit“ , gdzie się pojawiły elukrbraoye 
Bjórnsona, umieścił obei nie na nie odpowiedź. 
Ze względu na osobę Paderewskiego i ze wzglę­
du na charakterystyczne ogólne uwagi, zamie­
szczone w jego odpowiedzi, podajemy z niej 
niektóre ustępy, dodając, że i Paderewski uwa­
ża wystąpienie Bjórnsona za pospolitą napaść.

Swój list otwarty do Bjoiiisona zaupatrzył 
Paderewski w hrafne motto z przysłowia fran­
cuskiego: „A  be?u mentir, qui vient de loin“ . 
Rzeczywiście łatwo kłamać, kieuy się stoi z da­
leka. Stwierdziwszy w ten sposób ogólną cechę 
wywodów Bjórnsona, pisze Paderewski:

„W ielce szanowny Panie! Przed n iejakim  cza­
som, z powodu przykrego zajścia w uniwersytecie 
lwowskim wystosowałeś pan do młodzieży ruskiej 
serdeczny telegram z życzeniami. Była to rzecz 
aczucia i nikt nie może mieć nic przeciw temu, że 
tak czule odniosłeś się do młodziouców, nazywają­
cych się Rusinami, do młodzieńców, którzy uznali 
za bohaterstwo poranienie dzielnego, bezbronnego 
człowieka, zniszczenie kilka Bal, zdemolowanie u- 
rządzonia i poniszczenie dzieł sztuki.

„Pan icn kocnasz i masz ao tego prawo. Rów­
nie masz prawo, słynny obrońco tej „cause ce- 
lfebre", twierdzić teraz, że wolno z politycznych 
względów nastawać na życie niewinnego człowieka, 
oczywiście wtedy, gdy n a p a s t n i c y  s ą  p a ń  
s k i m i  p r z y j a c i ó ł m i .  Ale orędzie twoje, prze­
jęte zapałem i podziwem dla młodych bohaterów, 
zawierało także Straszliwą groźbę dla całej Polski, 
groźbę, na którą zadrżało dwadzieścia jeden milio 
nów lnJzi. Zapou iedziałeś pan, że będziemy nibod- 
wołalnio z\.iszczeni, że będziemy zupełnie wytępie­
ni. Trudno opisać stan duszy narodu już tak cięż

ko doświadczonego, jego lęk w obliczu giożącei 
zagłady. Stału się. Zagrzmiał Twój gniew Jowi- 
szowj', lecz Polska —  jeszcze żyje. OLsypnjf-sz 
nas obelgami, lc^z za to dałeś nam w przyczynku 
nieśmiertelność.. Wszelkie dzięki za to. Będziemy 
mieli przynajmniej czas obmyć się ze śliny pań­
skiej kumaimarności“ .

Nawiązując następnie do „satanizmu", które­
go się. w dziejach naszych dopatrzył Biórnson, 
powiada Paderewski, iż szatan wyprawił auto­
rowi norweskiemu złośliwego figla w postaci 
zupełnie fałszywych intormacyj. Podczas konni 
kta pomiędzy Szwecyą i Norwegią, która wre­
szcie ogłosiła się jako odrębne i samoistne kró­
lestwo, żaden z polskich autorów nie zabierał 
głosu w wewnętrznej sprawie skandynawskich 
ludów, ale na taką powściągliwość nie zdobył 
się Bjórnson. Dalej przedstawia Paderewski 
cały szereg faktów z historyi Polski, świadczą­
cych o nadzwyczajnej tolerancji naszej w o- 
wych już czasach, gdy w reszcie Europy ucisk 
narodowy i klasowy panował w najlepsze. Rze­
czy tych nie powtarzamy, znane są bowiem 
każdemu Polakowi. Wreszcie porównawszy po­
łożenie Rusinów w Galicyi, posiadających rów- 
nonjirawnienie, z położeniem Polaków pod rzą­
dami rosyjskim i pruskim, kończy Paderewski 
swój list następującym zwrotem:

„Nie żądam od Pana, abyś wyprzysiągł sie swo­
jej roligii. Sataniści mają też swój fanatyzm. Ale 
gdy pewnego dnia szatan twój się zestarzeje i —  
jak chce przysłowie —  osiądzie na pustyni, gdy 
Cl zwróci niezawisłość duszy i sumienia, gdy po­
zostawi Ci wolność czynu, namyśl się wówczas, 
czytaj naBze dzieje, sprowadź sobie protokoły z Pu­
my, a skoro uczuwasz taką potrzebę mówienia o 
naszych sprawach, przyjmij uprzejmie zaproszenie 
dziennikarzy lwowskich: udaj się do Galicyi. Ru- 
sini będą Clę obnosili w tryumfie, Polacy przyjmą 
Cię z po jzanowaniem, należnem twemu rozgłosowi, 
a jeżeli będziesz miał oczy ku patrzeniu, zobaczysz 
rzeczy takiemi, jakiemi są w istccio. A tymczasem 
pozwól mi oświadczyć sobie z całjan szacunkiem, 
że złą przysługę oddałeś prawdzie".

Heskie Lftidycatury komprcitosome.
Z P r a g i  donoszą: Komitet wyborczy młodo" 

czeski i staroezeski, ogłosił następujących kan­
dydatów na siedm okręgów poselskiej do Rady 
państwa w Pradze: Dr K l ump  ar, Władysław 
Cz e c h ,  dr Władysław Srb,  dr C z e r n o h o r -  
sky,  dr K a f t a n ,  dr Wacław S a m a n e k  i 
Wacław K a r b  u s.

Na inne okręgi iriejskio postawione Sm. ;huw 
inż Nt - u ma nn i Franc. R o c z e k ;  Karlin dr 
H e r o l d  i piof. F i e d l e r ;  Żiżkow oficyal po­
cztowy Z o n i a  i prof. uniw. H i a w a ;  Pilzno 
C ip  er a ;  Nuslo dr K tir ner ;  Kładno dr II ra ­
s z k a ,  Louna K r a t o c h v i I ;  Młody Bolesław 
prof. C z e l a k o v s k y ;  Iczyn M a s t  a l k a ;  
Król. Hradec dr SI a m a; Pardubice inż. Hra-  
s k y ,  Tabor adjunkt sądu di M at t u s z ;  Tisek 
dr. S a m e k ,  Klatowa dr J e r z a b e k

Ministrowie P a c a k ,  F o r z t  i b prezes klu­
bu młodoczesKiego, dr K r a m a r z  postawieni 
zostali każdy w 2 okręgach: F o r z t  w Wino- 
hradach i Kolinie, P a c a k  w Kutnej Horze 
(okręg miejski i wiejski), K r a m a r z  w Nie­
mieckim Brodzie (okr. miejski) i we wiejskim 
okręgu semilskiin.

W  okręgach wiejskich postawieni zostali, 
w Mnichowie B a r  t a k ,  w Iczyme D o l eżał ,  
w Kościelcu F i l i p ,  w Czeskim Brodzie M o- 
r a w e c ,  w Pilznie P r z i b i l ,  w Rokiczunach 
H o l y ,  w Siedlczanach K o ź m i n ,  w Beneszo­
wie I j o u 1 a , w Chrndimie H a w e 1 k a , w Cho- 
toborze dr M a l i n s k v ,  w Numiectim Brodzie

Ludwik Stasiak.

Sumy sMrKów z piefianem
czyli

Zatruta bytomskiej zupy.
fZ.'■ronin zapisane w dziejąc" Wuflooza I w kronloe 

Miechowity.)

9 (Ciąg dalszy.)

Nikt pojąć nie może, czego stary miernik 
chce, co Olchawa im rozkazuj o. Bo z drugiej 
Strony wody znowu mur stawiać każe, aby 
główny strumień stłumić i zamknąć. On tu 
strumień ".amkni®. morzfa wody się zgTomadzń 
nowy ściek sobie otworzy, większą mocą w żu­
pę się rzuci. Wiedzą górnicy, że Olchawa sza 
leje, a jedaak rozkazy jego wykonali Ciężki- 
t  płynącym strumieniom walczyli, straszną mo­
cą umieni i wapna go zarzucili, po pas we 
w oa/;e stoją, a mur rośnie i rośnie. Zatkali 
Zapełnia sztolnię, gdzie nałda z hałdą się sty­
le*. otwory gęstem wapnem zalali czekają lu­
dzie, nadsłuchują ludzie...

—  Woda huczy.
— W  rząpi-i maleje.
—  Coraz, mniej w szybach wody.
—  O cztery łatry spadła.
—  O dwa łatry spadła.
Zastanawiają się ludzie...
—  Co Olchawa z wodą uczytół?
Marna pociecha, krótka radość, a żal i smu­

tek długi. Nie masz jnż wody, a ludzie rozpa­
czają:

— Na dwa dni będzie spokój.
—  Tak, jakby wrejącą w garncu wodę za­

tkał Para pokrywę wysadzi, żeleźniak -ozwaii.
—  Zamknął wodę Kacper Olchawa, dziś spo­

kój, dwie drogi jej zamknął, jutro sto dióg 
woda sobie zrobi. Rurzawki podmyje, szlamiska 
rozpuści, przez spąg się przedrze.

Tydzień minął, woda się przedarła. Przypo­
minają sobie gwarkowie niedawną pracę, teraz 
dopiero przyszła na myśl znaleziona przez 01- 
ehaw<3 nieznana nikomu czarna czeluść i od 
wieczna sztolnia. Teraz dopiero przyszła myśl...

—  Wody w stare góry puścił!
—  Poszły wody zapomn aną sztolnią!

A*b„ w kurzawkę wsiąkają, albo potoka­
mi do ^ is ł j  płyną, albo w starych pustkach 
morze wód się gromadzi.

Otoczyli górnicy miernika Olchawę...
_  Coś ty Kacprze z wodą uczynił?
—  Cuda czynisz? Z dyabłem nieczystym

spółkę masz?
— Powiedz nam, dokąd poszły wody?
—  Gdzieś je zatraci!?
Złożył ręce Olchawa na piersiach, w niebo 

spojrzał i rzekł:
—  Bóg wody wzią
Złożył rece do modlitwy syn Olchawy, ma­

tołek i rzek! jak echo-
—  Bóg wody wziął.

Jeszcze gwarectwo czeka, jeszcze dziełu Ol­
chawy nie wierzy. Nie kopią ci gwarkowie ru­
dy, wód pilnują, zepsowane wodą sztolnie do 
ładu doprowadzają. Hutmar do muru ogradza­
jącego ponik się zbiizył, ucho pizyłoi;,., słyszy 
wody, które złowrugo szumią, wyją te wody, 
kotłują się i huczą. Jeszcze tydzień pie fności, 
jeszcze tydzień strasznego oczekiwania; święty 
Marek nadszedł, dzieło Ciekaw v mocno stoi. 
Odetchnęli ludzie. Już pewność, że bogata żu­
pa cała, że uratowane dodatki mieszczańskie. 
Uchwalili rajcowie Olcliawie dzięki złożyć, po­
szedł do niego konsul, burmistrz i wójt, w do­

mu go nie zastali. Był on wraz z synom ma­
tołkiem w żupie.

Dziwne rzeczy czynił. 04  miejsca nieszczę­
ścia o kilkaset łatrów Się oddalił, idzie tam, 
gdzie sztolnia zupełnie od woay bezpieczna. 
Choć syn kagańcem świeci, nie dowidzi starzec, 
pyta sie syna matołka:

—  Czy tu piąta dukla?
—  Fiąta panie ojcze.
—  Czy tu wyprawa dębowa?
—  Nieinaczej panie ojcze.
Zbliżył się starzec do wyprawy dębowej, 

jakby czary czynił, pnia wyprawy rachuje. Po­
rachował, a jednak nie b*wi jrza sobie.

—  Czy od skrętu sztolń1 dziesiąty pień dę­
bowy?

—  Dziesiąty pień dębowy
—  Pizyłóż doń ucho.
Przystąpili do pni, głowy ku wyprawom po­

chylili.
—  Huczy?
—  Huczą i  mówią wody.
Wziął starzec w ręce posult, za dziesiątym 

dębem twarda hałda była, na hałdzie wielki 
znak krzyża świętego wyciosał. Potem kazał 
przynieść garść wapna, a syn Olchawy, mato­
łek, na czarnym pnin dębowym trupią głowę 
wymalował.

Spotaali Olchawę nadszybin konsul, bur­
mistrz i wojt. Pytają się go:

—  Czego żądasz za twe dzieło?
Nawet się nie namyślał gwarek.
—  Dawajcie dziesięć świec woskowych.
—  Świec? Cóż tobie przyjdzie ze świec?
— Nie dla mnie świece...
—  Dla kogóż więc?
—  Dla świętego Sakramentu!

lin dalej w las, tem więcej drzew, im dalej 
w wiek tem bardziej Olchawa w niemoc zapa­
da. Jakby ten rozum był śniegiem marc>wvm 
i z dnia na dzień tajał, jakby b /ł  rosą, którą 
słonce wypija. W  pomiuce duszy jeden promień 
jasny: wiara. Olchawa na gwarectwie dużego 
się majątku dorobił, koło świetego Jana wszyst­
ko spizedał, poszedł do księdza plebana Piotra 
z Koźla i rzekł:

—  Pójdę za panem .
—  Jakto pójdziesz?
— Rzekł Chrystus, kto chce być doskona­

łym. niechże wszystko co ma, sprzeda, rozda 
ubogim i id sie za mną.

Ożjwiły się oczy plebana Piotra z Koźla. 
Chwycił za rękę Kacpra Olchawę i rzecze:

—  Rozdasz ubogim? Kościół jest najuboż­
szym.

—  Kościół?
—  Beneficjum zaledwie dwieście grzywien 

niesie, dwie kopy przenicy złodzieje bytomscy 
ze stodoły mi ukradli, chłopięta wkradli się do 
mych piwnic, ł każde,i konwi r ina mi nadpili; 
krowom jeść co dać nie mam, do śpichlerza 
plebańskiego przez strzechę woda się leje. Wi­
dzisz, że w1 ara w uciemiężeniu...

Rezpłakai się gorzko miody Olchawa. Wzru­
szyły go słowa księdza, mówi, dławiąc się 
łzami:

—  Wiara w uciemiężeniu.
A  pleban Piotr z Kuźla prawi dalej.
—  Gwarki bytomskie, to złodziej w złodzieja. 

Na żupie się utuczyli, chleba mają w bród, 
mają na statek i dostatek, a kazrodziJ swoje­
mu za służbę bożą płacić nie chcą, krzywda 
się dzieje Chrystusowi Panu.

Załkał głośno syn Olchawy:
—  Krzywda się dzieje Chrystusowi Panu.
A rozżalony pleban mówii:

—  Swarzą się ze mną tłusto gw arki bytom­
skie, spór zacięty o zakościele ze mną wiodą 
Naprzód ziemię moią. ziemię koścHną °ztolnia- 
mi podryli, łońsktógo roku gruLt się o trzy 
łokcie zapadł, wpadła w dziurę moja krowa, 
wszystkie nogi sobie połamała. Upomniałem się 
u wójta, pozwałem przed gminę przed jego obli­
cze, śmiechem mnie sąd radziecki zbył, urągali 
mi bytomscy mieszczanie, mówią, że zakościele 
jest ich, że na cudze pastwisko nie powinienem 
wyganiać mojej arowy Mówili blnźmercy, że 
zakościele nie jest Chrystusowe, ale miejskie, 
że pod ich wJasnym gruntom sztolnie im kopać 
się podoba. A  przecież jeżeli zakościele jest 
moje, to i sztolnie w mojej ziemi moje. Za­
przeczyli mi głosu w gro Izkiej radzie, własność 
kościołowi zabrali. Pokazałem im pergamin 
króla Bolesława, udowodniłem, że zakościele do 
płebiaństwa patrzy. Drwią ze mnie i z perga 
minu. Zaskarżyłem gwarectwo i burmistrza do 
króla jegomości, pozwałem radę przed jego 
oblicze...

—  W  sądzie królewskim zwyciężysz w ielebny.
Krzyknął ksiądz:
—  Nie rozdzieraj nadzieją serca Mojego! 

Płacz mi został i zgryzota Zwyciężę, powia­
dasz? Gdzie tam. Nie uiasz teraz sprawiedliwo­
ści na świecie. Wszakci król Kaźmierz z chło- 
pam. jeno trzyma, szlachetnych niwecząc i prze­
śladując. Żem ja zaś szlachetne w Koźlu uro­
dzony, chłopy będą miały p osłuch, mieszczanie 
dostaną Chrystusowe zakościele. Przekleństwo 
im i zatrata!

— Przekleństwo Kaźmierzowi i zatrata 1 — 
zawołał echem syn Olchawy, matołek.

(O. d. n.)
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V o 1 e n e c , w Taborze dr L a n g -  w Klatowie 
K o  w a r z i k .

m o ż l i w o  p r ^ y m t e F s c .
Przybierze z Prusami względnie z Niemcami 

było pc wszystkie czasy i iła wszystkich państw 
i narodów, które konieczność lub fałszywa ra­
chuba polityczna popchnęła do takiej kombina­
c j i  —  rzeczy niezmiernie nuążliwą, a nawet 
niebezpieczną. Przekonała się o tein Polska, 
przekonują »ie, o tem dziś na każdym kroku 
‘ akie Austro-Węgry. Żadne bowiem państwo 
nie wyzyskiwało do tego stopnia swoich soju­
szników ku własnej korzyści, nic im w zamian 
nie dając, jak to zawsze czyniły Prusy a obe­
cnie czynią pozostające pod pruską egida Niem 
cy. Dziś „rozkoszy" tej doznają także w całej 
pełni Włochy Nie dziw więc, że i tam zaczyna 
się budzid silna reakcya przeciwko zbyt czułej 
a przykrej opiece niemiecku go sojusznika. Wy­
razem tej reakcyi są cierpkie wynurzenia je ­
dnego z wybitniejszych obecnych włoskich 
mężów stanu, byłego włoskiego ministra skarbu 
L n z z a t i e g o ,  ogłoszone w tych dniach przez 
korespondenta berlińskiego „Tageblattu":

Na pytanie korespondenta, jak on zapatruje 
się na ostre głosy prasy niemieckiej w spra­
wie zjazdu w G a e c i e, Luzzati odpow iedział: 
„Nie mów mi pan o tem, gdyż te głosy opinii 
niemieckiej bardzo miłe oburzyły i rozgory­
czyły. Nigdy nie spodziewaliśmy się takiego 
wystąpienia z tej strony względem nas. Co sobie 
wogóle myślą o nas w Niemczech? Czy Wło­
chy, państwo wolne i niezależne, może pozwo­
lić na to, aby inne mocarstwo przepisywało mu, 
z kim ma zawierać bliższe stosunki, kogo przyj­
mować n siebie j-ko gościa? Czy nie wolno 
nam powitać u siebie króla Anglii jedynie dla­
tego, że to się Niemcom nie podoba? Z a ­
p r a w d ę ,  d o ś ć  n a m j u ż  t e g o  b r a n i a  
n a s  p o d  k u r a t e l ę ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  
w p r o s t  n i e  do  z n i e s i e n i a .  Chcemy po­
dejmować u siebie tych, których uważamy za 
naszych przyjaciół i nie pozwolimy sobie co do 
tegc żadnych robić przepisów. Co zresztą przy-

iaźtf nasza dla Anglii obchodź’ prasę niemiecką 
austriacka?"
Na uwagą korespondenta, że nie cala prasa 

niemiecKa uderzyła na Włochy z powoda zja­
zdu w Gaecie — Luzzati zawołał w tonie po­
drażnionym

„A „Koein Zeitg." —  a „N- Kr. Presse" —  
a inne dzienniki półnrzędowe? Wierz mi Pan, 
ta kampania doiKuęła do głąb. naszą damę na­
rodową. N i e m c y  p o ż a ł u j ą  j e s z c z e  k i e ­
d y ś  d z i s i e j s z e j  s w e j  n o l i t y k i .  A zre­
sztą —  zawsze przecie dotychczas twierdzili­
ście, że nie boicie się nikogc, tymczarem ta 
wrzawa o Gae.ę świadczy o czemś zupełnie 
przeciwnem. Niemcy cierpią dziś na nerwowość 
. histeryę".

W  dalszym ciągu swej rozmowy luzzati za- 
znaczyi jeuzcze, że ,ego zdaniom źródłem dzi 
siejszego naprężenia w Europie jest wyłącznie 
marokańska polityka Niemiec, a na pytanie, co 
sądzi o zamiarze otoczenia Niemiec pilną koa­
licją  państw, Luzzati odrzekł sucho.

„Każde państwo uprawia politykę, jaka od­
powiada jego interesom".

Nareszcie więc i Włochy czują, ie  sojusz 
z Niemcami staie się już dla nich n ie  do 
z n i e s i e n i a .  B i e d n e  t r ó j p r z y m i e r z e !

Z  rucha wyborczego.
Z Zatora piszą nam- Komitet wynorcay okręgu 

są d o w e g o  Z a to rsk ie g o , zawiązany celem wyboru po­
słów z okręgu wyborczego Myśienice-Khawraa-Kal- 
warya-Zator-Wadowice, zaprosił wszystkich kandy­
datów, którzy z tego okręgu kandydować jamierzs- 
ją, aby Kandydatury rwe zgłosili piiemr ie najpóź­
niej do dnia 27 kwietnia b. r. na ręce przewodni­
czącego komitetu dra Józeia Tarchalskiego w Za- 
terz . jak również, aby przybyli na zgi umadzenie 
przedwyborcze, które się odbędzie w dnin 28 kwiet­
nia b r. w niedzielę o godzinie 3-ciej po południu 
w tali strfc u lr  pożarnej w Zatorze, eelem w y g ło ­
szenia v ych przekonań politj cznych.

O mandat z powyższego okręgu, ubiega się aż 
sześciu kandydatów. Pierwsze zgromadzenie wybor­
n e  odbyło się w Skawinie dnia 2 ?  b. m., na któ- 
Vem wygłosił mowę kandydacką adwokat dr Kia- 
KurK. z Myślenic, który rozminął nader szeroki 
ffogran rwej działalności parlamentarnej w razie 
wyborn i wyraził bardzo wiele Bzeroko sięgających 
•Wełnią.

Drogi przemawiał włościanin Kowalów po nim 
tadea tądow? p. Kozia

Na zgromadzeniu i  oabyt' m w Myślenicach,
jeszcze dnia 17 b. m uchwalono popierać na po 
itów : z Myślenic adwokata dra Kasurkę, a z W a­
dowic marszałka tamtejszego powiatu p Łu«zczkie- 
wicza. Telegraficznie zgłosił swą kandydaturę dr 
Tranciszec Opydo, ale nad kandydaturą jego prze­
s il j  zgromadzenie do porządku dziennego.

Z Dębicy donoszą nam. że ogłosił tam na okręg 
Dębica- Pilzno-Jasło-Gorlice-Frysztak kandj datarę 
swoją p. Stanisław D i h m, sekretarz sądowy w Dę­
bicy. Jako zwolennik Polskiej Partyi Demokraty­
cznej.

R zeszów , 22 Mwietnia. Zakomunikowana przj- 
aemnir raegdaj wiadomość o kandydaturze p. Bi- 
liósŁege wymagr e tyle uzupełnienia, że p Biliń­
ski dotychczas kandydatury w komitecie miejskim 
nie zglouiŁ a bandy daturę tę forsują na razie pry­
watnie sfery eskontersKo-bankiei kie. korzystające 
■ kredytu w Banku aestr.-węgierskim i par* a ka- 
batna * drem Fochfeldem no czele, na których 
•resztą, mówiąc naw*asem, kandydatura ta prawie 
wwtąeznle się opiera. Poza tem szczupłem gronem 
nanotyka kandydatura konserwatywna na zdecydo­
waną opozycyę zarówno wśród szerokich mas tydo- 
Itws, usposobionych, jak wszędzie, opozycyjnie, jak 
I ogółu mieszczaństwa chrześcijańskiego. Czują to 
iwolennfcy p. Bilińskiego i dla.ego, licząc się z o- 
finią publiczną, zwlekają z orieyalnem zgłoszeniem 
tej kandydatury i celem dostarczenia temu kandy­
datowi niejako legitymacyi do ubierania sic o man­
dat miejski, przygotowują do niego memoryał, za­
praszający go do kandydowania w Rzeizowie i zbie­
rają w tym ceiu podpisy, nie wahając się wywie­
rać presyi na urzędników i osoby zależne finan­
sowo,

Ogółem biorąc, konstelacya polityczna przez col 
pięcie się Jra Krognlskiego, nie uległa zmianie. 
Jak przedtem, tak i obecnie, największe szanse 
miałby szczery, postępowy demokrata.

Stanisławów. Do magistrato wpłynęło do dnia 
17 b m tj. do ostatn::go terminu wnoszenia re­

klamacyj, ogółem 747 reklamacyj wyborczych, z tych 
247 o wpisanie a 500 o wykreślenie pewnych na- 
z visk z list wyborczych. Ponieważ rozmaite stron­
nictwa reklamovyały te same osoby, przeto liczba 
wniesionych reklamacyj redukuje się do 292.

Pierwsze zgromadzenie wylorców, zwołane przez 
komitet obywatelski, odbyło się przy przepełnionej 
sali Stow. „Gwiazda" w sobotę. Przemawiał inż. 
S t w i e r t n i a ,  który w przeszło godzinę trwają- 
ceui przemówieniu rozwinął swój program polity­
czny, na wskroś przejęty dachem demokratycznym 
z silnem podkreśleniem jego strony patryotyeznej. 
Przemówienie to, treściwe i prawdziwie programo­
we, pod względem formy sx_ świetne, wywołało 
w zgromadzenia powszechny zapał i wyrazy uzna­
nia. Syoniśoi próbowali atakować mówcę w kierun- 
kn jego zapatrywań na szereg kwestyj żydowskich, 
kandydat dał jednak na wszystkie interpelacye wy­
czerpujące i jasne odpowiedzi. Zgromadzenie w koń­
cu ucLwaliło wśród gorących okJasków rezolacyę, 
polecającą kandydaturę inżyniera S t w i e r t n i  na 
posła do Rady państwa.

Brody, 20 kwietnia. Dziś stanął przed wybor­
cami dr Loewenherz, adwokat ze Lwo*va z partyi 
socyalistycznej, jako kandydat na posła do Rady 
z okręgu miejskiego. Popierał kandydata p. Korkes 
ze Lwowa, a wynikiem tego przemówienia była u- 
chwała. wzy wająca do popierania kandydatury p. 
Loeweuherza

Z KrnjBwej komisy! przeniysłoiaej.
Pud przewodnictwem marszałka krajowego, 

Lr. Badenńgo, odbyło się 21 b. m. posiedzenie 
krajowe komisji przemysłowej Obecni byli 
obaj w ceprezi pp E. Zieleniewski i dr W. Jahl; 
czionfcowie: dr A. Benis, L. Baczewski, W. Bie- 
choński J. Drewnowski, J. Franke, T. Fiedler, 
A Gorayski, B. Liban, T. Merunowicz, dr J. 
iTJewski- A. Nawratil, A  Pawłowski, B. Paw- 
lewski, dr T. Rntowski, K. Sthayer, A. Sołtyń- 
ski, G. Stungraber, A. Stefanowicz, dr B. Szai 
s k i /J .  Wczełak dr A. Zgorski, B. Żardecki 
Sekretarz komisji J. Starkel, referent techni­
czny K. Łoziński.

Sekretarz J. Starkel przedłożył sprawozdanie 
z czynności obu komitetów, które przyjęto do 
wiadomości, poczem nastąpiły sprawozdania z lu- 
stracyi szkół. Dr A. Benis zdawał sprawę ze 
stanu szkoły przemysłu żelaznego w Sułkowi­
cach, akcentując jej znaczenie dla miejscowego 
przemysłu kowalskiego, przywiązując nadzieję 
uzdrowienie i wzmocnienia tego przemysłu przj 
pomocy wspólnej hali maszynowej, która weszia 
w życie.

Racica A, Stefanom icz zdawał sprawę: aj z lu- 
stracyi szkoły garncarskiej w Kołomyi, zazna­
czając wzmożenie się w uiej liczby uczniów i 
pożądaną reiormę w nance rysunków i modelo­
wania | b) z lustracji szkoły szewskiej w Ko- 
ny i; c) Stowarzyszenia „Pracy kobiet" w Ko­
łomyi; d) kursu majstershiego dla stolarzy we 
Lwowie, odbywającego się cam właśnie (w gma­
chu miejskiego Muzeum przemysłowego).

Przystąpiono następnie do sprawozdań z lu­
stracji zakładów przemysłowych, z funduszu 
przemysłowego popartych. Prof. G. Steingiaber 
zdał sprawę z kilkaki otnych lustracyj fabryk 
papieru F Romaszkana w Wadowicach, która 
jest ua więks .ą skalę bardzo starannie urzą­
dzona z k iicem maja wejdzie w -życie. Refe­
rent K. Łoziński przedstawił wyniki lnstracyi: 
a) fabryki armator Rndolfiego w Trzebini, gdme 
produkeya się wzmogła, a jakość wyrobu cieszy 
się powĘzechnem oznammn; b) tabryki maszjn 
rolniczych i pilników braci Eartików w Tarno­
wce, gdzie prodnkrya również się wzmogła; c) 
pracown litograficznej Rogalskiego i elektrote­
chnicznej W. Frandy w Przemyślu; d) fabryki 
guzików metalowych Binzera i Thorna w Pod­
górzu; e) pracown5 artystyczno - pc ligraficznej 
Jabłońskiigo i Gottlieoa w Krakowie; f) fabry­
ki świec i mydła A. Friedricha we Lwowie; g) 
pracowni kowalskiej i wyrobu powozów H. 
Chauera we Lwowie.

Radca dr A. Zgórski zdał z kolei sprawę o 
stanie trałowego funduszu przemysłowego i po­
dań w nieconych o nożjczki z tego innauszu. 
Wykaz obejmuje: *8 podań na sumę 1,380.700 K, 
które są wtokc załatwienia, 43 podań na sumę 
729,500 K, które od ostatniego posiedzenia zała­
twiono odmownie, 10 podań na 385.000 K, które 
z wnioskami na udzielenie pożyczek przygoto­
wano W  czasie od ostatniego posiedzenia wy­
płacono 8 przyznanych pożyczek na sumę
209.000 K, a 4 promesy na cumę 511.000 K 
są jeszcze w obiegu. Cały star funduszu prze­
mysłowego po dzień 18 kwietnia 1907 wynosił
450.000 K, Doliczywszy do tego dotaeyę kra­
jową na rok 1907 w kwocie 1 mi.000 K i spo­
dziewane wpłjivy 300.000 K, stan funduszu po 
koniec roku bieżącego wzrośnie do kwoty
900.000 K. Odliczywszy jednakże od tego pro­
mesy w obiegu będące i sumę pożyczek przy­
gotowanych w łącznej kwocie 896.500 K, pozo­
staje faktycznie do dalszej dyspozycji po ko­
niec roku bieżącego 3.500 K.

Uchwalono następnie przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu uazielenie pożyczek: dla fabryki 
puszek blaszanych 100.000 K, na maszynowy 
wyrób kopyt szewskich 35.000 K, dla maszy­
nowej farbiarni i drukami tkanin 30.000 K, 
na fabrykacyę wyrobów chemiczno-kosmety­
cznych i smarów 10.000 K, na ułatwienie do­
stawy wyrobów rymarskich dla wojska 4.000 R, 
na konfekcyę krawiecką męską i damską
16.000 K, na urządzenie piekarni speuyalnej
10.000 K. Oprócz tego upoważniono komitet 
przemysłowy, aby przedstawił wniosek o udzie­
lenie pożyczki 30.000 K na fabrykację świec 
parafinowych, jeźl5 podająca firma da dla tej 
pożyczki reaine zabezpieczenie.

Wiceprezes dr W. Jahl podał do wiadomości 
komisji, że Sejm nchwałą z dnia 18 marca b. r. 
podniósł kraiowy fundusz przemysłowy z 5 na 
7 milionów koron, że skutkiem tego podniósł 
także w budżecie krajowym, począwszy od roku 
1907, dotaeyę na ten fundusz ze 100000 K do
150.000 K rocznie i poierił Wydziałem i krajo­
wemu. abj się zniósł z Bankiem krajowym co 

Jo zaliczania funduszowi przemysłowemu w la­
tach 1907 i 1908 dalszego miliona koron na 
poczet tei podwyżki:

Dyoknsya nad tom sprawozdaniem dała prze- 
dewszystkiem powód do wynużenia Sejmowi 
podziękowania za podniesienie funduszu prze­
mysłowego . rocznej jego dotacyi, oiaz do po­
ruszenia sprawy ustanowionego przez Sejm kra 
jowego funduszu inwestycyjnego, o ile tenże i 
na cele przemysłu ma być przeznaczony, tudzież 
o czynienie dalszych starań w kierunku stwo­

rzenia specjalnego banku przemysłowego przy 
pomocy kraju. Uchwalono w końcu polecić ko­
mitetowi przemysłowemu, ażeby się nad spra­
wami temr zastanowił.

Na wniosek p. T. Merunowicza uchwalono 
przekazać stałemr komitetowi szkolnemu, ażeby 
w ślad za regulacya płac persona!u zakładów 
krajowych, wziął pod tuzwagę uregulowanie, 
względnie podwyższenie płac tunkeyonarynszów 
krajowych szkół przemysłowych, { rzy układaniu 
preliminarza budżetu krajowego na rok 1908.

Z  o b c y c h
(Panna Róbms. — Jej »zwka p. t „Prawo glosowania, 
dla kuuiet“ . — Traktar dnmatyoinj. — Nowa iztnka, 
Fageniusza Brieox p t. „Francuzka-'. — OLrona kobiety 

francaskiej).
Na ecenie l o n d y ń s k i e g o  „Court-Theater" 

pojawił się przed kilka dniami dramat p. t. „ Yo -  
t e s  f o r  W  o me n "  („Prawo głosowania dla ko­
biet"), którego autorką jeat p. Eliza R o b i n a .  Jak 
widać z tytułu, dramat osnuty jest na tle walki o 
prawo glosowania dla kobiet, a więc na tle Bpra- 
wy, która obecnie należy w Anglii do najbardziej 
aktualnych. Elżbieta Robina od dosyć dawna znaną 
jest puoliczności angielskiej. W  przedmowie do wy­
danych właśnie Lrytyk teatralnych, ogłaszanych 
przed kilkunasta laty w „Saturday Review", autor 
ich 'Bernard Stiaw oświadcza, że jego ówczesne u- 
wielbienie dla Ibsena było w Istocie uwielbieniem 
dla Elżbiety Robins, przedstawicielki ibsenowskich 
postaci kobiecych. Na tem polu mogła z nią rywa 
lizować jedynie janet- Achurch.

Gdy przed dziesięciu mniej więcej laty kult Ib­
sena wygasł doszczętnie w Londynie, a sztuki jego 
spadły z repertoaro, obie wymienione autorki zo­
stały bez ról. Panna Achurch przerzuciła się do 
ról szcksDirowsklch, zas Elżbieta Robins chwyciła 
za pioro i w ciągu kilka lat napisała szereg wcale 
dobrych powieści. Odezwała się w niej wreszcie 
żyłka teatralna i  dawna aktorka, a późniejsza po­
wieściopisarka" powróciła do teatin jako autorka 
dramatu. Panna Robins nazwała sztukę swoją „tra­
ktatem dramatreznym". Dowód wielkiej skromności, 
a jeszcze większej przezorności wobec krytyki. Jej 
dramat jest sztuką nawskróś tendencyjną, ponieważ 
jednakże autorka już w tytule sapowiedziała, że ma 
to być „traktat dramatyczny", więc krytykom wy ■ 
jęła połowę strzał z kołczana.

Trzyaktowy dramat panny Robins ma przede- 
wszystkiem tę zaletę, że nie trwa zbyt długo wbrew 
naturze wszelakich trakts tów. Akt pie rwszy rozgry­
wa się w salonie łordowsklej siedziby wiejskiej. 
Towarzystwo bkłada się z młodego posła torysowskie- 
go, Geofrey Stonora, który stoi na progu pomyśl­
nej karyery politycznej, z j«go bogatej narzeczonej 
miss Duroarton, kilku pań i  panów, a wreszcie 
z panny W idy Lerering, równie uroczej jak ener­
gicznej feministki. Co dopiero odbyła się w Lon­
dynie przed gmachem parlamentu demonstracyi ko­
biet, zwanych „suffragettes", a żądających prawa 
wyborczegu dla niewiast. Policya rozproszyła de- 
menstrartbi, a kilka przywódczyń uwięziła. Na tle 
tego wypadku toczy się rozmowa polemiczna, w któ­
rej żywy udział bierze panua Wida Leworing, wy­
stępując w obronie feministek. Panna Wida wywo­
dy swoje kończy okrzykiem: —  „Powiadacie, aże­
by nie wywołj wać walki płci. Ależ ta walaa już 
dawno istnieje z winy mężczyzn. Kobiecie daje męż­
czyzna dwie piękne rzeczy: ideał romantyczny i  na­
dzieję macierzyństwa, dwie najdonioślejsze siły jej 
życia, ale obie te Biły niszczy mężczyzna".

Zarznt w bardzo wielu wypadkami słuszny, ale 
wobec „canta" angielskiego nieco ryzykowny w u- 
stach panny. Mógłby ktoś a lordowskicgo towaizy- 
stwa pomyśleć, że panna Wida „ma przeszłość".
I nie pomyliłby oię. Panna Wida miała stosunek 
miłosny z mężczyzną, który ją  opuścił razem z dzie­
cięciem. Tym mążczj zną jest Gsoffr°y Stonor, du­
ma torytów i panuj Dunbarton,

Drugi akt rozgijw a się w Londynie na placu 
przed pomi ikiem Nelsona. Z granitowego cokołn 
pomnika mówcy i mówczynie po kolei rzucają w 
. .m swoje hasła. Jak zapewniają recenzenci, akt 

ten wywarł wielkie wrażenie dzięki pysznym deko­
racjom i znakomitej reżyseryL W  zgromadzeniu 
brał udział rzeczywiście ogromny tłnm, z pośród 
którego padały okrzyki, tudzież uwagi niespodzie­
wane, nie wyuczone naprzód, za. aktorzy i  aktor­
ki. odgrywający role mówców i mówczyń, na rmpro- 
v> sowane nwagi musieli dawać improwizowane od­
powiedzi. Z kolei na ctkoie rtanęła panna Wida. 
Jako mówczyni Indowa nie ma rutyny. Mówi nie­
śmiało i cicho z początku, nabierając siły i swady 
w toku mowy. Zakończyła ją  opowiadaniem o słu­
żącej, która po uwiedzeniu 2 abiła swe dziecko, za 
co dostała się do więzienia, gdy uwodziciel jej, 
dawny pracodawca zarazem, wyszedł zupełnie bez­
karnie. Tak wygląda prawo wobec kobiet Trzeba 
je znrenić —  a to stanie się mużliwem dopiero wte- 
dy, gdy do paDameta wejdą kobiety. Fanna Dun- 
barton, do głębi wzruszona, spogląda na swego ua 
rzeczonego —  oboje przyjechali na to zgromadzenie 
automobilem na usilne prośby narzeczonej. Narze­
czony ma twarz tak bladą i zmienioną, że nawet 
naiwna panna Dnrbartoa widzi związek pomiędzy 
tą zmianą, a opowieścią panny W idy.

Akt trzeci rozpoczyna się łganiem, za pomocą 
którego pan poseł usiłuje uspokoić swoją narzeczo­
ną. To mu się nie pcwiodło i duma torysów na­
reszcie wyznaje swą winę. Panna. Dunbarton po­
wiada wspaniałomyślnie, że narzeczony jej musi 
spowiedź zakończyć pokntą i poślubić Widę, Ale 
oto Wida odrzuca ten pomysł. Nie eheo małżeństwa 
z przymusu, a zresztą nie kocha już swego uwo­
dziciela. Niechaj Stono* poprowadzi do ołtarza pan- 
uę Dunbarton, tylko musi przyrzec, że w parlamen­
cie będzie z w szystkich sił popierać “prawy kobiet. 
Stonor przyrzeka i kurtyna napada pośród oklasków 
publiczności.

Czy „traktat dramatyczny" panny Robins jest 
rzeczywistym dowodem pi trzeby udzielenia kooie- 
tom prawa głosowania, powątpiewaią i  słusznie re­
cenzenci. Za tą sprawą przemawiają inne, ważniej­
sze względy, Ale publiczność przyjęła tę sztukę 
bardzo przychylnie, a w kwestyach teatralnych „vox 
pupuli" jest bardziej niż gdzieindziej „vox Dei".

Równocześnie w P a r y ż u ,  w teatrze „Odton" 
pojawiła się po raz pierwszy na scenie 3-aktowa 
sztuka p. t.: „La Franca,se ■* (Frani nzka), napisana 
przez Eugeniusza B r i e u x ,  znanego autora „Czer­
wonej togi". Sztnka wspomniana ma być obroną 
kobi.ty francuskiej, oczernionej wobec świata ca­
łego, dzięki powieściopisarzom irancuskim. Oto treść 
sztuki: Młody inżynier francuski wychowany w Ame­
ryce powrócił do Franuyi i poślubił tntaj swoją 
kuzynkę. Na początku sztuki młoda zona egzami­
nuje synaa z lekcyi szkolnej. Zjawia się stary 
Amerykanin, iankes z siw«mi włosami, który ma 
o Francuzkach na podstawie lektury nieszczególne 
wyobrażenie. Prosi o przygotowanie napoju „cock­

tail", o którym młoda pani nie ma wyobrażenia. 
Ale zagląda lo  książki kucharskiej i „cock-tail" 
stawia przed Amerykaninem. Syn dalekiego „W ild- 
Westn" sadzi, że gościnność młodej pani jest 
„awansem" wooec niego i dalejże do uścisków. 
Doetaje należytą nauczkę i zaczyna szanować Fran- 
enskę.

Szereg podobnych scen składa się na sztnkę. 
Zewnętrzne cechy składają się na przeciętną, ko­
bietę , kochającą, m iłą , w miarę wesołą. Ale czy 
tak wygląda kobiet? galijska? I czy probierzem jej 
cnoty ma być mizdrzenie Blę klocowatego jankesa? 
Mała poknra i niewielkie zwycięstwo. A  zresztą 
typ kobiety każdego narodu nie mieści się tylko 
w ramach miłości lnb miłostek. W  domn inżynle- 
rowej, jakby dopełnienie typu Francuzki znajduje 
się kuzynka jej, młoda panienka, mająca wyjść za 
mąż za młodzieńca, którego jej dobrym ooyezajem 
starsi wybrali. Ale ncznwa miłość do drng,ego go­
ścia z Ameryki i zrywa z pierwszym narzeczonym. 
M» to być dowodem, że Francuzka potrafi Oyć sa­
modzielną.

Sztnka miała słabe powodzenie, A ni literacidem 
obrobieniem, ani scenicznością nie podbiła widzów, 
a tendencja aczkolwiek chwalebna jest dla Fran­
cuza w tym razie prawie zbyteczną. Czyż trzeba 
mu dowoddzić, że Francuzki są lepsze o cale niebo 
od powieściowych odbitek?

B— — WM— —

K r o u i k a .
K r a k ó w ,  23 kwietnie.

Trzeci ma] W Krakowie. Dzisiaj wieczorem 
zbierze się w naszem mieście Komitet mieszczański 
pod przewodnictwem prozesa Izby rękodzielniczej 
p. Piotra Kosobnckiego, celem urządzenia dorocz­
nego oochodn patryotyczn go dla uczczenia roczni­
cy łonstytucyi Trzeciego Maja. O ile nam wiado­
mo, program obchodu obejmuje na razie nabożeń­
stwo w kościele N. P. Maryi 1 pochód na Wawel. 
Szczegółowy prugTam uroczystości nłozy dzisiaj 
komitet. ~

D 3 maja br., odbędzie się w sali krakowsTńego „So­
koła" nr o czy b ty obchód ku uczczeniu 116 roczni jy  
uchwalenia wiekopomnej konstytncyi. Komisja ob- 
choóow. dokłada starań, ażeby uroczystość ta wy­
padła jak najświetniej. Szczegółowy jej program 
będzie ogłoszony niebawem.

jubileusz „Slubow panieńskich" Fredry. —
Z kan^ełaryi t «a jn  komunikują nam: roku bie­
żącym przygada 75 rocznica pierwszego przedsta­
wienia „Ślubów panieńskich" Fredry. Przy czwar- 
tem wydaniu komedyi tej autor zamieścił następu­
jącą notę „Komedya moja „Śluby panieńskie" czyli 
„Magnetyzm serca" była przedstawioną w teatrze 
lwowsjdm w r. 1832, a drukiem ogłoszoną w IV 
tomie moich bomedyj w r. 1834 VY kilka lat pó­
źniej z< stała bardzo źle przetłómaczoną prozą na 
język francuski". Data r. 1832, zaznaczona przez 
samego Fredrę, ustala dla teatra polskiego datę 
pierwszej premiery „Ślubów panieńskich". Scena 
krakowska, chcąc zaznaczyć datę powyższą, przy­
stępuje w tygodniu bieżąi ym do przygotowania 
u r o c z y s t e g o  p r z e d s t a w i e n i a  „Ślubów". 
Komedya otrzyma nową tnBcenizaeyę, nową deko­
rację, koHi.yumy, now« nrząazenie sceniczne itd , 
ta k , by w jubileuszowym tym roku złożyć na 
cześć nieśmiertelnej sztoki nowy wysiłek niegasną- 
:ego dla Fredry kultu. —  Urządzeniem wystawy 
zajmuje się p. Karol Frycz. Dekoracyę wykuny- 
wuje pracownia p. Spitziara, warsztaty zaś k ra ­
wieckie wykończają koatyumy, które ustalono we­
dle żurnaiów z epoki r. 1828— 1832, t. j. czasu, 
w który j i  „Śluby panieńskie" Dyły pisane. Reżv- 
»eryę „Ślubów panieńskich" prowadzi p. kL Tara­
siewicz. Sztnka otrzymała obsadę prawie nową: 
p. Wolska (Dobrójska), p Praybyłko-Pofocka (Anie­
la), p. Solska (Klara;, —  Sobiesław (Radosi), Ta­
rasiewicz (Gustaw), Stanisławski (Albin), Szymbor­
ski (Jan). P. Sobiesław, który przez kilkanaście 
lat kreował rolę Gucia —  gra w sobotę po raz 
pierwszy stryja Rrdosta, —  Przed przeusta wi©- 
niem wygłosi krótką konterancyę o „Ślubach" u- 
proszony przez dyrekcję prof. dr Tadeusz Gra­
bowski.

W iadom ości OSOListe. Dyrektor teatru p. Solski 
wyjechał na kilka dni do Lwowa, zawezwany przez 
Wydział krajowy na sesję sądu konkursowego dra­
matycznego. P. Tadensz Pawlikowski po dwudnio­
wym pobycie w Krakowie wyjecha1 do Lwowa w 
tym samym celu.

Z teatru ludowego. Krakowski teatr ludowy 
wszedł w nową fazę działalności. Jak wiadomo, dy­
rektor p. F.ączkowski wobec częściowego strajku 
swej trupy artystycznej, nie mogą* w inny Lposób 
skompletować personalo, zawarł umowę z b. dyre­
ktorem lwowskiego teatra ludowego p Pilarskim, 
mocą której cała jego trupa weszła w skład per- 
sonaln teatra krakowskiego, wśród nich kilka sił 
bardzo pożytecznych i uzdolnionych Sala została 
odmalowana, w pierwszych rzędach w miejsce nie­
wygodnych, prostych ławek ustawiono krzesła, a 
podłogę zasłano dywanami. Prose-inium zniszczone 
nsnnlęto, a zasiąpiono nowem, z wizerunkami Kra­
szewskiego i Korzeniowskiego. Wprowadzano nadto 
inowację, bo zaangażowano muzykę wojskową 66 
p. p. w miejsce poprzednio grającej nienajlepszej 
cywilnej.

Pierwsze przedstawienia niedzielne wykazały 
wielką staj anność wystawy i dobrą obsadę ról. —  
W  „Maryi Stuart" Szyllera widziano przyzwoite 
dekoracje i piękne, stylowe kostynmy. Na pierw 
szy raz trudno więcej żądać.

Co do samego przedstawienia, szło ono składnie 
i miało wszelkie cechy staranności. Reżyserya epeł- 
nlła swe zadanie z całą snmirnnośc ią. W  roli ty­
tułowej wystąpiła p. Ohka, nadzwyczaj uzdolniona 
siła, dobra deklamatorka, nawet przy swej nieco 
niewyraźnej wymowie. P. Arciszewska za swą po­
stać królowej Elżbiety, zaś p. Grafm.yńska za rolę 
piastunki zaslażyły na pełno nzi.anie. Z  ról mę­
skich prócz znanych naszej publiczności pp. Boroń- 
rikiego, Barwińskiego i Folty, podnieść należy grę 
pp. Pilarskiego, Szymańskiego i Didura.

Publiczność przybyła barazo licznie, a widsowie 
stali nawet w przejściach między ławkami Z po­
wodu brakn należytej kontroli nad bilctau przy­
chodziło do częstych nieporozumień międ :y publi­
cznością. Widzowie galery owi zachowywali się bar­
dzo niekulturalnie. —  Oto garść uwag z okazyi 
otwarcia „d n g iego" Bfezo^n. cz.

Z sezonu wieczorów artystycznych. Zajmują­
cy wieczór artystyczny odbędzie się w niątek 26 
bm, w sali Saskiej przy udziale wybitnych sił. —  
Artyści dram. pani Wysocka i p. Zelwerowicz ob­
jęli część wokalną, p. St. llursa będzie śpiewa- 
ntwory Masseneta, Thomsa, Żeleńskiego, panie Roł 
senhlatt i Karpaczewska, chinonie znane uczennice 
prof. Lale wieża, odegrają utwory Liszta (rapeodya 
•nr. 8, etnda des-dnr), Dvoraka (humoreska ges-dur),

Rubinsteina (melodya h dnr), p, Paszkowski na wio­
lonczeli odegra utwory Tehaykuwskyego i van Goen- 
sa; wreszcie pp. Kleczyński, Owybel, Oeuger zapro- 
dnkują koncert Bacha. Należy się spodziewać, że 
zarówno doborowy program, jak szlachetny cel (wspar­
cie na wyjazd dla chorego akademika) ściągną na 
wieczór liczną publiczność. Początek wieczora art. 
O godz pól do 8. Bilety nabywać można wcześniej 
w księgami p. Krzyżanowskiego, linia A-B w go­
dzinach 9 — 12 i 3 — 6. w piątek od godz. 6 przy 
kasie. Ceny od 3 do 1 korony,

Slub. Dnia 20 b. m. odbył się o godz. 7 rano 
w kościele 0 0  Jezuitów na W esołej ślub panny 
Stanisławy Kovatsówny, córki Jana i Adeli z Niem- 
czewsklcn z p. drem Franciszkiem Slękiem.

Strajk robotników przy regulacyi Rudawy 
W  uzupełnieniu poprzednio zamieszczonych notatek
0 powstałym wczoraj strajku robotników, zajętych 
przy robotach około przełożenia, koryta Rudawy na 
Błoniach, dowiadujemy się następujących szczegó­
łów:

Przy regulacji Rudawy pracowało około 250 ro­
botników, z których ty lko nieliczna część była 
z miasta, reszta wszyscy z dalszych lub bliższych 
wsi, ludzie, którzy pracę podjęli z wielką chęcią, 
żądni zarobku po tak ciężkiej zimie i braku pracy. 
Jeszcze w sobotę, w dzień wypłaty, wszyscy robot­
nicy byli zadowoleni z zarobku, który okalał się 
zupełnie odpowiedni (dziennie płaca robotnika akor­
dowego wynosiła koron 2 40 — 3'70) i nikt wtedy 
nie stawiał żądań, ani nie zapowiadał strajku. —  
Po południa zaś zjawiła się w biurze kierownika 
budowy nadinżyniera Rogieca deputacya, złożona 
z 4 osób, której przewodniczący żądał zniesienia 
akordu, zaprewadzeni? „dniówki" za wynagrodze­
niem 3 koron i rozpoczynania roboty o godzinie 7 
rano. Gdy zas kierownik oświadczył że takich płac 
nigdzie niema, przewodniczący deputacyi wyszedł 
z zapowiedzią strajku, który też istotnie wybuchł 
wczoraj rano, przyczem .gitatorzy mieli dopuścić 
się gwałtr na osobach kilku robotników, oraz nźy- 
clem gróźb skłonić kiera,iącego regulacją inżyniera 
p. Skoczyńskiego do opuszczenia swego stanowiska.

Strajk nie Dył _ai jednomyślnym, ani dobrowol­
nym O He się dowiadujemy, robotnicy miejscowi 
wywarli praymus na większość robotników ze wsi, 
którzy za każdą cenę pracować chcieli. Dzisiaj np. 
zgłosiło się przeszło 100 robotników ze wsi z o- 
św*adczeniom. że pracę podejmą na now o, jeżeli 
kierownictwo regulacji zapewni im bezpieczeństwo 
przed gwałtami strajkujących i strajk wymuszają­
cych. Wobec tego kierownictwo jest zdecydowane 
użyć jutro asysty wojska i żandarmeryi, w celu 
zabezpieczenia swobody pracy tym , którzy do pra­
cy powrócą. —  Namiestnictwo, zawiadomione o 
strajku telegraficznie, dotychczas nie wydało żadnej 
decyzji w tym kierunku.

Odnośnie do wybnefra strajkn, z okręgowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy otrzymujemy następujący 
komunikat:

„Okręgowy nrz^d pośrednictwa pracy wywiesił 
w myśl obowiązującej go instrukcji w lokalu urzę­
dowym zawiadomienie o strajku robotników przy 
regulacji Rndavvy zajętych, a nadto urzędnicy 
zwracają na ten fakt uwagę stron w poszczegól­
nych wypadkach. Pewna część robotników, sprowa­
dzonych p-zez urząd pośrednictwa pracy, zwróciła 
się dziś do zarządu o to, że są pozbawieni obecnie 
zarobku, bo pracy musieli zaprzestać z powodu wy­
muszonego na nith strajkn; robotnicy ci chcą pra­
cować tylko około przełożenia Rndawy, gdyż twier­
dzą, że po inną robotę do miasta byliby nie szli. 
Zarzad odesłał zgłaszających się z roszczeniami do 
ek. kler iwnictwa regulacji Rudawy, gdyż tylko tił 
ostatnie może zbaaać, o iie w danym wypadku nie 
miało miejsća dobrowolne i jednostronne cofnięcie 
się oa umowy i o He zaszły warunki, przewidzia­
ne w podoonych wypadkach przez istniejące prze­
pisy prawne".

Z naszej -trony zaznoczamj, że strajk ten spot­
kał się z ogólną niechęcią w mieście. W szas ro­
botnicy zgodzili się na proponowane im warunki, 
a prace Ich. nie wymagająca żadnych zawodowych 
zdolności, była w ynagradzaną podłng norm , przy­
jętych przez wszystkie przedsiębiorstwa regulacji 
rzek w eatem państwie. Spieszna zaś zmiana koryta 
Rndawy jest bardzo doniosłą dla miasta, gdyż eho- 
iz i tu o ochronę Krakowa przed corocznym wyle­
wem —  Dlatego miarodajne Ary powinny użyć 
wszelkich starań by strajk mógł jaknajpręazej ku 
obopólnej zgodzie był załagodzonym.

Fabryka sztucznego wina w Podgorzu. W  tych 
dniach odkryła podgórska ekspozytura policji fa­
brykę fałszowanego wina, znajdującą się w Podgó­
rzu. Fabryka taka istniała rzeczywiście w piwni­
cach domu przy ul. Kalwaryjskiej pod 1. 20. W ła­
ściciel je j Hitel Priiwer, liczący 37 lat, fabrykował 
wino to z najrozmaitszycn, nic z winem wspólnego 
nie mających składników, nadając mieszaninie róż­
nymi sztucznymi, jak to wykazał: przeprowadzona 
analiza środkami, smak zbliżony ao wina Prepa­
raty te sprzedawał następnie po wysokich cenach, 
przeważnie odbiorcom zagranicznym, używając Jla 
reklamy swych wyrobów firmy „Reinricn Priiwer, 
Weinsrrossliandlung in Podgórze". Ceny tych fał­
szowanych fabrykantów były bardzo wysokie, bo 
przenosiły za litr 2 marki. Przeprowadzona w „la- 
bryce" rewizja wykiyła, że w ciemnej, brudnej 
piwnicy znajdowało się dwadzieścia boczek, z tych 
ośm było pełnych gotowego jn i do sprzedaży „w i­
na*,  trzy były w części napełnione, zaś dziewięć 
próżnych, których zawartość zdołał już „fabrykant" 
wysprzedsć. Przyrządy do fabrykacji „w ina" zdo­
łał sprytny handlara: ukryć, gdyż nie znaleziono ich 
przy rewizji. Piwnice ze składem tych preparatów 
opieczętowano, sprawę zaC oddano rządowi kar­
nemu.

Kradzieże kolejowe VY wagonach towarowych, 
znajdujących się na sracyi w Płaszowie, popełniali 
niewyśledzenl sprawcy od dłuższego już czasu sy­
stematyczne kradzieże. Sprawcy ieh popełniali je 
u h  zręeznie, że mimo czujności peraonala kolejo­
wego, na ślad sprawców dłuższy czas n e tatra, 
bono Onegdaj dopiero wykryto, że kradzieży tych 
dopuszczał się niejaki Franeiszek Honss , 27-letni 
pisarz w magazynie kolejowym na dworcu w Pła- 
szewie. Przeprowadzona w jego mieszkania rewi­
z ja  wykryła w posiadaniu jego cały szereg naj­
rozmaitszych przedmiotów, z kradzieży kolejowych 
pochodzących- Manipulacje złodziejskie wykryto 
w ten sposób, że Honsa. sfałszowawszy fracht aa 
transport szynek, zabrał sobie pozostałą skutkiem 
sfałszowania w ciężarze przewyżkę. Fałszerstwo za­
uważono jednak, ponieważ z?,ś na frachcie poznano 
pismo Honsy, przy aresztowano go i oddano sądowi 
karnemu.

Z Podgórza. Przed kilku tygodniam5 włamali się 
niewyśledzenl na razie sprawcy do sFepu jubiler­
skiego Abrahama Prmpera przy ul. Kalwaryjskiej
1 skradli tam cały zapas biżuteryj, zegarków i łań­
cuszków, urządzając tem właścicielowi szkodę bar­
dzo wysoką Sprawcy, których niedługo potem wy

oryginalna chińska rączna tkanina z surowego jedwab u na kostyumy 
męskie i damskie, ptaszcze i ubranka dziecięce, nadzw^czai trwała,
znakomicie uloraca sie - - - - - - -  Tvlkn prawdziwa do nahycla w

MAGAZYNIE TOWARÓW WSCHODNICH Tam ie ręcznie tkane je­
dwabie wschodnie i bezy

Dr Nieć i Ska, Kraków, Rynek gł. 25 “ ie ̂ 36 .cl
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śledzono i przy aresztów ano w Skawinie, odmówili 
wszelkich wyjaśnień i odpowiedzi, gdzie zrabowane 
biżuterye ukrj !i. Dopiero wczoraj, bawiący się na 
Krzemionkach chłopcy, znaleźli zakopany w ziemi 
w pobliżu wałów istny magazyn zegarków etc. —  
Znaleziono 35 pierścieni srebrnych i złotych, 26 
łańcuszków srebrnych, 31 zegarów srebrnych, zło­
tych i niklowych, 62 Kolczyków srebrnych i złotych, 
branzulety i wisiorki. —  Wszystkie te przedmioty, 
które zostaną odesłane do sądu karnego, jako coi 
pus delicti, złożono w ekspozyturze policyi w Pod­
górzu.

Otrzymujemy wyjaśnienie, że właściciel handlu 
mit Ba, p. J. Ohrstein, zamknął jatkę nie z powodu 
braku odbytu, lecz z powodu, że rogatka krakow­
ska nie przepuszczała mięsa z jego handlu, skut­
kiem czego poniósł straty; interes zlikwidował nie 
w celu ucieczki przed długami, które w zupełności 
spłacone zostały, 'ecz w celu przeniesienia handlu 
gdzieindziej.

rynosławia wyjechało przez Odessę do Pale 
styny.

Niezadowolenie prawicy.
Berlin. „Vossische Ztg“ donosi z Petersbur­

ga, że skrajna prawica jest bardzo niezadowo­
lona z odroczenia dysknsyi nad zamachami te- 
-orystyczneiiii, ponieważ spodzie wała się, że w 
dysknsyi tej nda się jej sprowokować Dumę do 
takich wystąpień, któreby j e j  r o z w i ą z a n i e  
p r z y s p i e s z y ł y .

Nowa B&manhy.
Petersburg. W  Karstu w cer*rum miasta 

został wczoraj nanaduięty inżynier kolejowy 
kolei Moskwa- Knrsk i 5 strzałami rewołwero- 
wemi c i ę ż k o  z r a n i o n y .  Jeden ze sprawców, 
ścigany przez policmajstra z as t r z e 1 i ł  s i ę ,  
drugi, gdy go ścigano, r z n c i ł  b o m b ę ,  która 
ednatże nie eksplodowała. J e d e n  ze  ś c i g a ­

j ą c y c h  p o l i c y a n t ó w  z o s t a ł  z a b i t y  
Sprawcy zdołali uciec.

ta*owu wdowa we FrancyL
Paryż. ,Eehc de Paris“ donosi: Carowa ro­

syjski. która prawdopodobnie jutro wieczór 
wyjedzie z Biarritz do Kopenhagi, spotka się 
na stacyi Bocuger z prezydentem F a l l i e r e -  
sem.  Obecnyr będzie także minister spraw 
zagranicznych Pichon.

Paryż. Juk „Echo de Paris11 donosi, ne po­
łudniowym dworcu Tuteirzym odbędzie się koir- 
ferencya prezydenta republiki Fa!lieres’a i mi­
nistra spraw zagranicznych Pichuna z carową 
wdową, przejeżdżającą z Biaritz

w o l w o r y  i b a g n e t y  l u d z i  w t a r g n ę ł o  
p o d  d o w ó d z t w e m  k o m e n d a n t a  b a t a ­
l i o n u  i k a p i t a n a  do  m i e j s c o w o ś c i  
N i k s i c e  i z n i s z c z y ł o  d r u k a r n i ę  
d z i e n n i k a  „N a r o d n a  M i s a o “ . Pannie to 
wielkie wzburzenie. Sklepy pozamykano. Dis 
przywrócenia spokoju zawezwano pomocy woj­
ska.

Wybory w Elszpanti.
Madryt. Jak dzienniki donoszą przy wybo­

rach do Kortezów wybrano: 260 ministerya!- 
nycl. kandydatów, 7 demokratów, 4 niezawi­
słych ] 5 kani stów, 10 republikanów i 7 kata- 
lonistów.

Z Maroka.
Londyn. Korespondent „Timesa" telegrafuje 

Nowa lola wystosowana przez rżąc. sułtańskr 
ao p .ai° francusk-ego w sprawie zamordowania 
dra Mnuchampa zawiera wprawdzie pewne 
przyrzeczenia co do żądań Francyi —  lecz 
w tak ogomikewej niejasnej formie, że nie 
może zadowolić rządu francuskiego. Wobec tego 
w o j s k o  f r a n c u s k i e  n a d a l  p o z o s t a n i e  
w D d ż y.

Aresztowanie defraudanta. Z Wiednia donoszą: 
Aresztowano tu niejakiego F r i e d l & n d e r a ,  pod­
danego tureckiego, przedstawiciela firm austriackich 
i węgierskich w Japonii. Pościągał on w nieprawi­
dłowy sposób rachunki na 110.000 Koron i przy­
właszczył je sobie.

Proces przeciwko cesarzowej Eugenii. Przed
kilkunastu dniami doniosły dzienniki francuskie, że 
spadkobierca niejakiego Piotra Thierry’ego z Lny- 
nes pod Tours wytoczyli wdowie po cesarzu Napo­
leonie ITI byłej cesarzowej Eugenii proces o zwrot 
5 0 0 0  franków. Pozywający twierdz^, że Thiorry 
pożyczył w r. 1655 Napoleonowi wspomnianą su­
mę, o którą pc kilkunastu latach upomniał się u 
niego. Napoleon, już naówczas cesarz, nie zwrócił 
długu, tylko miai wystawić wierzycielowi nowy do­
kument. Otóż na tym dokumencie, noszącym datę 
4 lipca 1870 r., podpisany jest mer gminy Luy- 
nes. Obecnie spadkobiercy Thierry'ego pozwali o 
zwrot wspomnianej sumy byłą cesarzową Eugenię, 
jako spadkobierczynię Napoleona HI. Tymczasem 
okazało się. ze dokument z dnia 4 lipca 1870 jest 
widocznie podrobiony, gdyż osoba, podpisana na 
nim jako mer, została zamianowana merem zna­
cznie później, a mianowicie już po upadku cesar­
stwa francuskiego. Na tle procesu cywilnego po­
wstanie dochodzenie karne o oszustwo przeciwko 
nieznanemn na razie fałszerzowi.

Z kraju
TamÓW, 21 Kwietnia. (Nitszczęśliwy przypadek. 

Eksnedycya telegramów na naszej poczcie. Teatr 
Pilarskiego)

Onegdaj niejaka Lisowa, żona robotnika w fa­
bryce szkła, niosąc mężowi obiad została przeje­
chana przez pusty wóz koło wiaduktu kolejowego. 
Lisowa prawdopodobnie nie słyszała turkotu wozu 
1 nawoływań woźnicy, który bardzo szybko jechał. 
Nieszczęśliwa ofiara przypadku u m a r ł a  pu trzech 
godzinach.

Juk szybko doręczają telegramy w Tarnów ie, 
warta pizytoczyć charat teryBtyczny wypadek. —  
W ubiegłym tygodniu do p. N. miały przyjść trzy 
barozu ważne telegramy ze oamoora. Telegramy 
powyższe zostały nadane w poniedziałek o godz, H 
rano. Jeden z tych telegramów przyszedł de Tar­
nowa i został doręczony we wtorek o godzinie 10 
rano, drugi dopiero we środę o gom 10 rano, a 
trzeci telegram łaskawie zaginął na poczcie. Do­
prawdy syberyjskie stosunki!

Z końcem ubiegłego tygodnia p. Pilarski, dyre­
ktor teai.ru Indowego we Lwowie, miał wystawić 
w naszem mieście słynną sztukę Scribe!go pod tyt.. 
( Adryanna Lecouirrenr11 z p Wandą Siemaszkową 
W roli tytułowej. Przed „Sokołem1* zebrały się tłu­
my ludzi po to, aby odejść z niczem, bo przedsta­
wienie się nie odDyło. P. Pilarski nie był łaskaw 
Bawet zawiadomić publiczności tarnowskiej o tero, 
ie  przedstawienie się nie odbędzie.

Stanisławów, 22 kwietnia (Echa defraudacji 
w Banku zaliczkowym. —  Lazara w kawiarniach 
i pobłażliwość władz.) Z powodu defraudacyi, po­
pełnionej niedawno w Bankn zaliczkowym, odbyła 
»ie tam niedawno z  ramienia Związmu stowarzy­
szeń zaroLKowych i gospodarczych, jako też Banku 
krajowego, lustracya, która wykazała, że kwota 
sprzeniewierzona przez byłego buchaltera Banku 
Zaliczkowego Władysława Hiiezera, na szu odę tej 
Instytncyi, wynosi ogółem 24.160 koron. Z powodu 
tej malwersacji Bank zaliczkowy na żadną Bzkodę 
nie zostanie narażony. Sprawdzono, że Hilczer tej 
Samej nocy, kiedy popełnił defraudację, przegrał 
w pewnej z tutejszych kawiarń kwotę 3(J00 ko­
ron V „gólo H. grywał często i wysoko i ta na­
miętność go zgubiła.

Hazard w Stanisławowie kwitnie w najlepsze, 
n uprawiany jest przez ludzi niezamożnych, prze 
ważnie do sfory urzęaniczej należących, którzy 
*g] vw; .ją się w kawiarniach, tuz pod okiem pok 
°yi i starostwa. Hoże świeża defraudacja pobudzi 
te władze, do jakiejś energii i nakłoni je do za­
stosowania przeciwko kawiarniom, dającym szule­
rom przytułek, stanowczych jakichś środków

Zmarli,
Grzegorz K o m s i ń i k ł ,  obywatel m. Krakowa, 

przeżywszy lat 76, zmarł 23 b. m

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskiZe sicwasrz/szGń.

Z „Harmonii11 komunikują nam: "W miejsce p. 
Jana Górskiego, artystycznego dyrektora orkiestry 
Towarzystwa, który zapisawszy się chlubnie w dzie­
dzinie muzy ki symfonicznej, z posady przez dwa 
lata zajmowanej zrezy gnował i Kraków opuścił, wy­
brał wydział z pomięazy pięciu kandydatów ofertę 
p. Adama Wrońskiego Dotychczasowa działalność 
i rutyna tego zaszczytnie znanego dyrygenta i or­
ganizatora orkiestry, a popularnego wielce skrzypka 
i kompozytora, dają wielką rękojmię dalszego roz­
woju „Harmonii11. Nowy dyrektor objął już swoje 
obowiązki, przywitany owacyjnie w teatrze podczas 
wykonywanej muzyki antraktownej przez publicz­
ność.

Stali dobrodzieje Towarzystwa, p. Stanisław Że­
leński (starszy) kwotą dwustu koron, zaś p. Fran­
ciszek Macharski kwotą trzystu koron, zasilili świeżo 
szczupłą kasę „Harmonii11, za co wydział składa >m 
gorące podzlęKowarie.

Doroczny festyn „Harmonii11, pod przewodnictwem 
p. prof. Pareńskiej, odbędzie się w niedzielę dnia 
5 maja w parku dra Jordana.

Z Towarzystwa lekarskiego. Fosiedzenie To­
warzystwa lekarskiego krakowskiego odbędzie się 
w-e środę 24 b. m o godz. 6 wieczorem w Domu 
lekarskim. Na porządku dziennym; 1) Prof. Wach- 
holz: Przedstawienie narzędzi sekcyjnych nowego 
typu. 2) Dr Rapaport: Ennresis

Oddział młodzieży uniwersytetu ludowego im. 
A. Mickiewicza, urządza we środę 24 b. m. o g. 
7 wieczór miesięczne zebranie sprawozdawcze w lo­
kalu „Spójni11 i „Związku naukowo-towarzyskiego 
Grodzka 43, II p.

Wiedeński oddział „uniwersytetu ludowego11 
imienia Adama Mickiewicza urządzą w niedzielę 
drua 28 b, m o gbdzinie 3 po południu zbiorowo 
zwiedzenie „Uuseum Vindobonense“ (IV, Ranier- 
gase, 13). Oojaśnień udzielać będzie kustosz mu­
zeum, itrcLnolog. p. Nowalski. Punkt zborny przed 
muzeum. Goście mile widziani.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziane me pochodź? 

redaJtcyi)1.

/ "  ._ ”  »V *7 gośćca, renmatyi 
f  mle, IscM3s. z & p a ie s lr

/A  m stawów

NA WfĘuRZECH 
BAforalns gorące ką< 
piele, mułowe nsjska-

tecs.uiejsz.e.
Wiadomości udziela dyrekcja 

kąpieli. 1707 2 10

Br Marek Berger
ordynuje jak w rokn ubiegłym od maja do wrze­

śnia w Iwoniczu; „Wilia Stara Poczta11.

Z a M a d  B o e n t g w a
dla celów leczniczych 1516 i 8

Dr Zygmunta SteuemarM
Kraków, starowiślna 1.

Dział ekonomiczny.
x  Spółka fakturowa. IV alne zgromadzenie 

członków nowo założonej pod patronatem Banku 
krajowego „Spółki fakturowej11 we Lwowie wybrało 
17 om. na wniosek Rady nadzorczej dyrekcję, zło­
żoną z pp Franciszka G a r c z y ń s k i e g o ,  Józefa 
P r z y b y ł o w i c z a  i dra Leona W a s s e r b e r -  
g e r a ,  jano dyrektorów, a pp. Aleksandra L e w i ­
c k i e g o ,  Stanistawa N i e m c z y n o w s k i e g o  i 
Kazimierza S z c z e p a ń s k i e g o  jako zastępców. 
Czynności swoje rozpocznie Spółka fakturowa w 
pierwszych dniach miesiąca maja.

x  Akcya w sprawie klęsk elementarnych.
Towarzystwo Kółek rolniczych otrzymało od na­
miestnictwa dalszych 2 0 .0 0 0  koron (poprzednio 
3 0 .0 0 0  koron) na akcyę ratunkową dla gmin do­
tkniętych klęskami elementainemi w roku ubiegłym. 
Jak wielkie były rozmiary tych klęsk, mech świad­
czy to, że subwencja ost tnia prawie już jest 
wyczerpana zamówieniami na ziemniaki i nasiona 
zbóż.

x  Krajowe termina dostawy. Dyrekcja kolei 
państwowych ogłasza: Ministerstwo kolejowe znio­
sło dodatkowe przedłużenie terminów dostawy prze. 
sylek pospiesznych i zwykłych w ruchu przecho- 
dowym (iransitowym) stacyj w Krekowie i Oświę­
cimie, tudzież zaprowadzone dnia 18 stycznia b. r. 
dodatkowe przedłużenie torminów dostawy przesy­
łek zwyczajnych z wyjątkiem żywych zwierząt i 
świeżego mięsa, nadawanych lub przeznaczonych 
dla stacyj na szlakach kolei państwowych w Gali- 
cyi i na Bukowinie oraz na szlakach kolei lokal 
nych, pozostających w zarządzie państwa, lub też 
p^zez te linie przechodzących. Przedłużenie termi­
nów dostawy przesyłek pospiesznych i zwykłych, 
przeznaczonych dla Krakowa lo co , tudzież dla ko­
lei lokalnej Krakćw-Kuemjrzów, zaprowadzone dnia 
25 grudnia 1906 utrzymuje się nadal w nocy.

Budapeszt, 23 kwietni* ^szenica na kwiecień 8 60 do 
8(0.; pszenna na maj 8 40 do 8’41; pszenica na paź­
dziernik 8'fi0 do 8‘60: żyto na kwiecień 6 84 do a'85. 
żyto na maj — «—  do —•— , zyto na październik 7'1S 
do 7 2 0 ; awiąs na kwiecień 7 72 do 7-73; owies na maj 
7 68 do 7-69, owies na październik 6 74 do 6‘76; kuku 
rydza na maj 654 do 5 50; kukurydza na lipiec 6 63 do 
d< 6-60, rzepak na sierpień 14'0o do 14-10.

Oerty mierne, chęć kupna mierna, urposolienie tilne; 
pogoda piękna, pe^km-mo.

Kursa lelegralicznc.
Wiedeń, 23 kwietnia. (Giełda południowa.''
Marki 117 63. Renta majowa 98-50. .lenta koronowa 

węgierska 94-40. Akeye anstr. zakł. kred. ńbt> 75. Akcye 
węg. zakł. kred. 781 "00. Akcje Angiohanks 307-00. Aacye 
Unionbanku 666-50. AkcyeBankaereinn 547-50. Akcje Liia- 
deiDankn 448’— . Akcye uoloi państwowych 882'50 Lom­
bardy 136-6o. Akcye kolei ElDethas — •— . .akcye fabryid 
broni 557-00. Akcye tytoniowe — . Alpiny 606 25, 
Rims-Mnranyi 553-00 Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2680-— . Losy tureckie 18925 Runie 251 25.

Usposobienie: silne.
Berlin, 23 kw.etnia. (GieLa poranna.)
Akcv< kTGdytowe 908 50. Tow. dyakontowe 17410.
Usposobienie: silne.

Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś. f A. Ma: anow • 
sidej złożyły uczennice VI klasy p. ET Kaplińskiej 10 K 
na nakład ks. Siemaszki

Repertoar teatru miejskiego.
We wtorek rDon Carlos“ (występ Tarasiewicza).
’ Ve środę: „Ednkacya Bronki1*.
W e izwartek: „Nowa Dejanira11 ęwystęp M. Tarasie­

wicza',.
•V piątek: „K.iąię Nieziomny“ (występ M. Tarasie­

wicza).
W  iLotę: „Śluby panieńrMe11 iwy „tęp M. Tarasiewi­

cza i M. Przybyłko)
W  niedzielę po południu - „R adcy  pana radcy11; wie­

czór „lseotry. Ccnci“, występ M. Tarasiewicza.
W  poniedziałek: „Haikau.
■Repertoar teatru ludowego.

W e wtorek: „Rinald0 UinaJdin„r.
W e czwartek: „A Pippt tańczy11.
W  sobotę: „Intryga i miłość11.
W  niedzielę: , Marya Stuart".
Z kalendarza. We środę 24 kwietnia: Fideiisa, Egberla 

i Bony; we czwartek 23 kwietnia: Marki, (w i Ermina 
b. w , w piątek 26 kwietnia N. M. P. Dobrej Rady 
Marcellina.

Wschól słońca 23 kwietnia o godzinie 4 min. 33, za­
chód o goaz. 6 min. 43; długość dnia godzin 13 min. 10.

Z krakowskiego obserwaioryem. Dnia 22 kwietnia ter 
momeir doszedł od —  1 3  do -r 13-6 C\; — barometr 
Opadał

Unia 23 kwietnia c godz. 7 rano stan barometru 747 7 
mm., termometru +  6 8  O.; wiatr zachodni.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 23 kwietnia (godi 1 w południe.)
I. W Juty. pł_ :ą ząuają

Ranie papierowe 251 5‘? 25 , 50
Marki niemieckie   117 M  118 —
Franki pppierowe.............................................95 bO 96 —
LłwndziostoirankOwki w zlocie . . .  19 10 19 18

U. Listy *astawne 
4*/o Listo _astawne pram oao™  liipot. 110 60 111 60
4 '/ ,%  Listy zaotawne lianku bipoL 100 —  iO 1 -  
4°/0 „ „ „ T . . 97 —  98 —
41/,*/, Listy zastawne Banku krajowego 190 75 101 76 
4%  „ „ „ 97 25 8 25
611;, Listy zast. gal. Tow. ared. ziem. meok. 98 — 99 —
4*'. „ „ „ » „ ,  -H-letr 98 -  99 -
4%  „ 61-letr 97 -  98 -

111. Obligacye i pozyczki.
4V, Galicyjskie obligacje prupinacyjne 98 50 69 60
4*/, Pożyczka krajowe t r. 1793 . . . .  97 —  98 —
4°/, „ m jist« Lr owa . . • . . *94 76 95 75
4Vi'/* Obligacje komunalne Banku kraj. 100 50 10’  60 
4•/, kolejowe . . , , 98 50 97 60

IV. L o s y.
Losy miasta K r a k ó w .:...........................  87 — 93 —

V. A k c y e .
nicyt Banku hipotecznego we Lwowie . 586 — 692 —

„ kolei Lwów-Czemww -e-Jassy . . 668 — 673 —

VI. Publiczne zapisy długu.
V I. wspólna renta papierowa . 98 50 99 —

„ „ sreb rn a  98 40 aa 90
4*/„ rem a kor. nowa instr, acka . . . .  W (JO 99 —
4•/. „ „ węgierska . . . .  94 60 95 —
4 %  „ wustrvacka w złocie . . . .  117 211 117 7#

„ węgierska „ . . . .  112 20 112 70

Ze świata.
Z Warszawy
—  sobotę po południu na uliby Niskiej, między 

Dziką a Pokorną,, zebrało się około 400 żydów-. 
Policja to zauważyła i zamknęła ulicę z obu stron. 
Część zebranych uciekła przez parkany, a część 
hkryła się w domach przy ulicy Niskiej. Folicya 
dokonała rewizyi i aresztowała 46 mężczyzn i ko­
biet

— !ikazany wyrokiem sądu wojennego na śmierć 
17-letni Piotr Jagodziński, na skutek wniesionej 
telegraficznie prośby, został w Petersburgu ułaska­
wiony. Zamieniono mn kare śmierci na cieżkie ro­
boty.

—  Ohydne morderstwo Dopełniono onegdajszej 
nocy przy ulicy Wroniej. Dwaj nieznani ladzie od­
wieźli dorożką mieszkającą w domu pod 1. 32 kel- 
ueikę Józefę Broniszewską, a gdy ta pou wpływom 
nadmiernie używanych trunków zasnęła na łóżku, 
jeden z mężczyzn potężnym ciobem sztyletu ugodził

rrzez kołdrę w serce, a następnie poderżnął jej 
gardło. Broniszewską zginęła bez jękn Zbrodniarze 
zbiegli.

Pod zarzutem udziału w te, zbrouni aresztowano 
Ołęża zabitej, piekarza Broniszew skiego, który od 
dłuższego czasu n>e żył z’ żoną.

i  zaboru pruskiego (Jubileasz artystki. Kółko 
włośctanek. Skazanie redaktora polskiego), W  „Dzien­
niku Poznańskim" czytamy. Pięknej uroczystości 
bylismj świadkami (w teatrze poznańskim) na przed­
stawieniu lioootniem. Zasłużonej i sędziwej artyrstee 
naszej sceny, p. Eleonorze Królikowskiej, urządzo­
no serdeczną i piękną owację jubileuszową, tak ze 
strony publiczności, jak i ze strony artystów. Dy- 
rekter p. Ryger w Dodniosłych i gorących słowach 
Wyraził jubilatce podziękowanie i uznanie za pracę 
■Goletnią i wręczył jej npominek oraz kwotę, zło­
żoną przez osoby prywatne i instytucye. Wzruszo­
na jubilatka dziękowała w słowach idących zt str- 
ca i dyrekcji i publiczności. Gdy zasłonę spuszczo­
no oklaski nie chciały umilknąć. Podczas uroczy­
stości przeczytano takie cały szereg telegramów od 
artystów t  Krakowa, Warczawy, Lwowa 1 Wilna, 
oraz od osób prj*watnych. Sum. zebranych składek 
tvj nosi wraz z beuefioens około 2000 marek.

—  Pierwsze w Pozuanskiem „Kółko włośclanek" 
ssioźyła pani patronowa Chłapowska w Jtuegocinie.

0 stauiło do Kółka 40  gospodyń, żon gospodarzy 
u^ściH-skich z Kzegocina i okolicy. Zadaniem Kół-

będzie podniesienie w gospodarstwach włościan- 
•kich hodowli drobiu, zajęcie się Bprzedażą jaj na 
*ksport, podniseienie hodowli trzody i zarganizowa- 
Bie gospoda-Rwa i przemysłu domowego.

-  Redaktora „Gońca Wielkopolskiego11, p. Szpo 
tafiskiego, skazano znów za aityknły w sprawie 
Grajku szkolnego na 3 tygodnie więzienia.

Odczyt Sier08Z6W8kieg0. w  Wiedniu wygłosi
środę 24 b. m. o godzinie 71/* wieczór w sali 

^dauraeyi „Lehrenhaus" W li , Langegasse 20, p. 
^ a c ł a w  S i e r o s z e w s k i  odczyt o P. P. S

B .  G a b p y  e f s k a ,  K r z y  ó z t o f o r y ,  
L p a f e ć w  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauoie za gotówkę iub na spłaty nawej 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Przewodnik krakowuM.
6rohj królewskie, giób Mackiewicza i skarbiec w kt- 

todrzo lis Wawala swiedzać mużna w dni po1 sz*- inte o 
godmaie 10, w niedziele i święta o godz. 11*!, przed po­
łudniem.

Broby zasłużonych (w krjpcic na Skałce,, proj Skarg)
(w kościele św. lńotiL, ora  ̂ skarbiee kościoła N. I*. Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
_i egiuszeniem się dc aakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztua P: knych pizi 
Sla c Szczepańskim otwarta uodzie-inie od godziny 11 
do 4, próci poniedziałków.

Muzfe»m kriaiat Czartoryskich (uiioa Pija^ska) ot- arte 
dla zwiedzających we wtorki i pią.kl od godziny 9 do 1 
w połudrie, o ile w te dni nie przypadają 1 więta.

Nieustająca wyeł swŁ budowlana 1  domu Towarzystw- 
technicznego im Straszewskiego. 1.88). Otwarta „adzien- 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W  niedziele i świet- 
od 9 de 1

touieum Na-odowe.
1. W Sukiennicach: Zabytki malars* a, rzeźby _ jur., 

my stu artysty iznego, z*-iorj etaografi-. ne 1 wykopaliska 
z eponi przedhistorycznej. Otwarte codziennie od B*odzi- 
ny 10 do 4

2. Muzeum Im hr. Emeryka Hutten Czapskiego, obejmn- 
jąee zbiory monet, medali, -ycin zabytków przem y ha 
artystycznego. Codziennie od gadziny 10 do 4 (ul. Wiń­
ska 10).

3. Dom Muzeum im lana Matejki (Florjańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4 .

4 Barbakan Bramy iory iskiej, bardz" interesujący 
zabytek ircbitektury tortyfikacyjnej z końca XV i po 
czątka XVI wieku, •'"■odziennie od 10 do 4

^ahryczny skład pA RA SO LI i parćisolek. C e ly  b e z  k o n k u re n e y i. A n a sta zy  F  R O  N C  Z  
1 orebki damskie najnowsze wzory, p o le ca  w  w ie lk im  b o rze  Kraków, FioryańsKa 17.
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Za spokój duszy ś p.

" " E
b. dyrektora budownictwa,

odprawionem zostanie
Nabożeństw o żałobne
dnia 24 kwietnia t. j. we środę 
o godzinie 9-Łej rano w kościele 
0 0 . Paulinów na Skałce w Kra­

kowie. 1811

F e n s i o m  „ P o  l o l e ‘s
Loretańska 4 .

Pokoje z komfortem.
1814 1 3 Elektayk? — Łazienka,

Krowy
dwia młode do sprzedania. U b r. Łoś W D ą- 

Ouikach. 1818 1 3

Bo srzadan.-.:
rzu.-zy w dobrym stanie. Wózek dla chorego, 
iózko dębowe, lustro wielkie. Ul. Garbarska 7, 

a aana Barnasia. 182»

4 50.

H ia zR a n la  na k io
3 pokoje ł  gankiem (lnb 3). ku hnia, snone, 
■t bardzo przyjemnem położenia w Ludźmierzu, 
bliska szpi"kowego lasu i Dunajca, 3 kim. >3 
N. Targu, a kim. od koiei — do w ynajęcia. 
Poczta przychodzi i odchodzi c dzień, W  r. 
1908 mieszkali tam goście i oyli u. zadowoleni.

Wiadomość, J -k o b  t a  LndiiuierZ, 
p. bowy Targ. 1790 1 3

hijsJnnle na Jato
2 względnie 3 pokoje w Lanckoronie w leśni­
czówce. — Wiadomości idzn .  Icnupp, leśni­

czy poczta Stryszów . 180* 1 3

Bo sprredaria
piękn., duża kanapa, stolik z dwoma tabore­
tami na karty, duże iastro z konsolą, riranhi, 

por ty ery. 1788 1 3
Ul Grabowskiego 4, parter n_ prawo.

M iiż e ń s t w o .
Pi ivralłc, lat 19, z dobrego łomu- pragnie w co­
la matrymonialnym poznać się z panną sym­
patyczną z dobrej dżin; któreby mu dopo- 
' logła de ukończenia Btudyów. Rzecz takluję 

zupełnie ua seryo.
Zgłoszenia. nie anonimowe (meiiiw.e z Li­

tografią) pod r r . O. Z. pofl.. rest. Biała ('oko­
ło Bielska; za okaz. kwitu inser. 1810 1 3

P oszuku ję
praktykanta do składu artykułów 

technicznych 
Zgłoszenia pod „ Z d o l u y  2 2 2 “  

przyjmuje A  im- „N. Reformy- . i8 i61 3

Bryczka
w bai Izo dobrym ; nie z dwuma siedzeniami 
tanio do nabycia Wiadomość przy nl. Szew- 
tiej 1. 25 * sklepie p. Anum. 1788 1 3

1 1
przyjechała, z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwowska 
L 36. Poieca się łaskawym względom, 
ręcząc za troskliwą i sumienną opiekę 
jako prakyizna akuszerka. 1821 i 2 
• Pokój ula pań do wyru jęcia

M i e s z k a n i e
składające się z 3 dużych pokoi (ewen­
tualnie 4) przedpokoju i kuchu, ua 
I  piętrze przy pi. Szczepańskim 1. 3, na­
dające się ua biuro lub stowarzyszenie 
do wynajęcia od 1 iipca b. r Wiadomość 
w magazynie R. Drubnera. 1697 3 3

zenu
lawaiąsiwa Mytmgo

KMiiMówiPmjilowtiiwwMim
odbędzie się dnia 7 maja 1907
o godzinie 7-mej wieczór w sali Rady 

m. Krakowa. 1817 
Gdyby zaś nie zebrał się statutem 

wymagany komplet, to w tymsamym 
dniu odbędzie się o godzini" 8-mej wie­
czór I I  Walne Zgromadzenie bez wzglę­
du na ilość zebranych członków.
Konstanty Radziszewski A Sulikowski

sekretarz. prezes.

MM il
k m  mmi

złr. 350.
System  R ow u opl 

sir. 1*50 ł-no./k i i6-
gmrfw „ B j  kopi-

rróww w  Szu  ijea-
ryt poleciłL mi jej pra­
wdziwy k i; wicowy ze­
garek remontoar „P a- 

tea. B ossk op ia1
sprzeda -ać za połowę 
ceny u r .  3 -50 , ażeby 
pokazać Szan. Odbior­
com rninicę między -te- 

garjdem prawdziwym 
Pata tem taosa- 

ItOpta" a naśladowni­
ctwem „System  Pa- 

ustni ROaakopIa", który n m ii. ko­
sztuje tylko słr , 1-30, Praw IzIwt ze- 
garea irPai_nł .j_J k O .'f ‘ lnb retja- 
i-ek „k olefo w y  Rossi .o p l i "  ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi- 

jw* z k tmieniami i pełni ł i / .  25 
do 30 lat, z A tani ze farek „SjTStb U 
R( iwkODła" już po kilka la ich staje 

się nieużytecznym 
3 letnie p im poręczeni! Zi nies.oeowne 
zwrot pieniędzy. dfysyłlu za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa

M ^ X  B Ó H N E L  
zegarm istrz,

Wiedeń, IV., Mar.arethensti 27 Tel. 3533.
Zożą lać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 135 25 0

1. Adwokat domowy, wyczerpujący 
zbiór wzorów i przykładów, pism 
spornych odnuszących się do ustawy 
cywilnej, proredury cywilnej i or- 
dynacyi egzekucyjnej wraz z orze- 
czeniam. trybun.ru najwyższego 
przy każdym wzorze zamieszonemi K

7. Pi.-adnik prawniczy w sprawach ad­
ministracyjnych, autonomicznych, 
cywilnych karnych i skarbowych 
z kompletnym zbiorem wzorów, przy­
kładów, podań, zazaleń, protestów, 
rekursów i dokumentów itd. itd., 
wraz z judykaturą władz najwyż­
szych z dodatkiem taryf admini stra­
cyjnych, sądowych i skarbowych —  
we formie le k s y k o n a ..................

8. Prawo gminne dla wszystkich wiej­
skich i miejskich gmin gallcyj. —
(Osobna odbitka z .,P< redn praw.“) K

9. Przepisy poJatkowe i przemysłowe.
(Osobna odbitka) . . . . . . . .

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze­
czeń naiwyż.zycn władz adir i dstra- 
cyjnyco' c prawie propinacyi (pro 
i ontra), hurtownym handiu trun 
kami propiriacyjnemi, tudzież wyro­
bu i drobnej sprzedaży słodzonych 
trunków, liwem zaijranicznem, wi­
nem i epirjrtusem denaturowanym 
itd. oraz przepisy o opłatach gmin­
nych i o postępowaniu karnem, ja- 
koteż o wznowieniu takowego . . K 210. 
Zamawiając Izieła należy nadesłać przekazem

pocztowym oznaczoną należytość pod adresem:
S. Weinstok, we Lwowie ul. Rzeżnicka I. 5.

970 8 10

K  10 60.

350
K 1'20.

W sobotę dnia 4 maja 1907 o godz. 4 po poł. odbędJa się w sali Gabinetu geo­
logicznego Uniw. Jagiell. Collegium phisicum (ul, św. A nny 1. 6) w Krakowie

M n
z następującym porządkiem obrad: 

li Zagajenie posiedzenia przez Przewodniczącego;
2) Odczytanie protokołu z XXXU I Walnego Zgromadzenia z dniu 6 maja 1908 r.;
3) .sprawozdanie z czynności Towarzystwa za r0K ubiegły;
4) Sprawozdanie kasowe;
5) Sprawozdanie kzmisyi kontrolującej
6) Pnliminaiz budżetu na rok 1907
7) Wybory

a' Wybór Prezesa;
b) Wybór 5 członków Wy działa,
c) Wybór 3 .złonków Komisji kontrolującej na rok 1907; 1813

8) Wnioski Wydziala;
9) Wnioski członkói .
W  Kranówie, dnia 11 kwietnia 1907 r. W ydalał Tow . fahrzansblego.

E r a b ó  w 5 R y n e k  1. 8,
polecają 

Perfumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
Szpilki i grzebyczki do wło­

sów,
C ^ b k i, 1325 4 o

Lusteika podróżne.

(dolne zaromntoie
członków

Banku ludu(02so u  Krahotoie
stow. zar. z ogr. poręką, odbędzie się 
dnia 1 maja 1907 we środę o godz. r' 
wieczorem w domu przy ul. Józefa 1, 5, 

I p. w Krakowie, z następującym
Porządkiem dziennym:

1) Przyjęcie protokołu poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia

2) Snrawozdanie zarządu z przedłoże­
niem bilansu za rok 1906.

3) Surawozdan- 5 Rady Nadzorczej i ko­
mis’Di  kontrolującej i udzielenie abso- 
lutoryum Zarządowi, tudzież uchwała 
co do zatwierdzenia bilansu.

i )  Wybór 4 ozłonkow Rady Nadzorczej.
5) Zmiana statutu.
6) Wnioski członków ibi9 

W  razie braku wymaganego statutem
kompletu odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie z tymsamym porządkiem dzien­
nym, tegosamego dnia w tymsamym lo­
kalu o godz. 8 wieczorem, z tem, że 
uchwała, co dc zmiany statutu, zapaść 
może w razie obecności 7u  części człon­
ków.

Zarzad Banko Ludowego w kiakowie.

Kzotelny zaroboH.
Poważna instytucja asekuracyjna za­
prasza do współpracownictwa za dobrem, 
bezzwłocznie wypłacalnem wynagrodzę- 
liem prowizyjnem Panów i Panie, któ­
rzy zawodowo lub przygodnie zechcą 
zaiać się dostarczaniem jej zgłoszeń o 
ubezpieczenia życiowe, kapitałów, posa­
gów dla dzieci, rent dożywotnich etc.

Zgłoszeń azarówno miejscowe jak i z 
prowincji o bliższe infoimaoye uprasza 
się adresować do Gł Agencyi J, Hopca- 
sa i A . Salomonowej, Kraków, ul. Sław­
kowska L 3, dia okaziciela kwitu m 
seratowego N. 3 5 2 7 . 1673 i s

PosziiKlma m
murowana, z pięknym ogrodem, bliskr stacyi 

kulei kołu r irnowa.
Zgłoszenia w Krakowie, ul Garbarska 1. 10, 

I p., na prawo. 1740 3 3

1  KinKl M II
nieeh się uda z zaułaniem do M. Brennera, Ju­
bilera, u Kranówie, ul. Szpitalna 9, I pietr >, 
który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 
bryi-nty, szmaragd] złoto, srebrdlpperty, sta­
rożytności Bam bez kosztów 'trony wyłapuje 
ce.„m kupna, wypl»i:»jąc nadw } gotówką. 

1713 5 25

Zm iana lokalu .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 

Publiczność, iż mój

m a y a z y n  o b u w i a
pod firmą

J U N P £ R W I R T &
z ] owodu nrzchudow r przeniesiony został na 
u llc f ; Grodzką I. 43, naprzeciw handln 
win p. Gralewskicga

Polecam swó> bogito zaopatrzony magazyn 
wszelkiego rodzt-ju obu r a męskiego dar1 ikie- 
go ł dziecięcego sprowadzonego z nierwazorzę- 
dnych fabryk Karlsbadzkich, "Tedeńskicr i 
sprzedaję t-aowe po tychsamych cenach, co 
p 'z j  u>icj Krasowskiej.

Polecając się łasaawym względon- Szanownej 
Publiczności, ręczę ta rzetelną usługę i kreślę 
się z poważaniem 1586 4 5

M. J u i m i r t t i .  GrofcKU 4 3 .

mdiiIE3I0WI PIJ
założony w r. 1891

A. LARISCH, Kraków,
1655 2 10

Ł. 19, ul. Szewska L. 19.
Poleoa w wielkim wyborze aparaty najnowszej kon­
strukcji i wszelkie przybory zawsze świeże, po fabry­
cznych cenach. — Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 
Roboty amatorskie wykonywa się starannie i szybko.

t  <3 .

11 W  Syndykacie l^wai^zyst w rolniczych w Krakowio (Siowa- 
rzyszeniu zarej. z ogT. poręką) wakuje pogada

Ddczelniko, d izjieitiiis  dyrektora aiura.
Ubiegać się mogą kandydaci, k lórzj' nie przekroczyli 40-go 

roku życia i wykazać się mogą wyższem wykształceniem i dokJadną 
znajomością buchaiteryi, oraz biegłością w koresponuencyi polskiej, 
niemieckiej i angielskiej, oraz niewątpliwą znajomością kierowni­
ctwa większego biura.

Pisanino podania należycie udokumentowane (odpisy świadectw 
i polecenia) wnosić należy najdalej do d n i a  1  C Z C T w C U  na 
ręce Prezesa Rady nadzorczej Syndykatu Towarzystw rolniczych 
w Krakowie (Motel Centralny''). 1729 3 6

j  „Nowa U3tawa o ulgach należytościo- 
;  wyoh przy kunwarsyi dłu^uw hipotecz- 

nyuh“ wydana przez komisarzy skarb.

M. Szablewsl iegu i L  Bajdę
Cena 1 horona.

Uo naDycii. n wydawców, Kraków, Kro­
woderska Nr 47. 1476 5 10

Ma .lo sprzedania mału używane i nowe różnej 
wielkości różnj ch typów samojazdy. Kraków, 
ul. Łazienna 6, W  SĆhindler. 1603 4 10

I i ,  4 a h  ln b  dwa pokoje z przedpokojem 
w w i t t a U  bardzo elegancko umeblowane od 
1 maja do wynajęcia.

W.adomość: ul. Stachowekiego 2, II piętro 
na prawo. 1627 6 8

P a r s k  b m l o s l c n e
w Czarnej Wsi w nowej ulicy przy 
szkole do sprzedania. —  Wiadomość: 
M. Stanek, Czarna Wsi. 1726 2 6

i, " l i U l i l z j  kat11 3 ‘ /« HP., mrdel 1906 »na- 
l lv łw W y ill  komicie iunkcyonujący z wózkiem 
bocznym i przyborami za 750 koron do sprze­
dania, — Zgłoszenia przyjmuje Rudaw ski, 
Długa 1. 34. 1649 4 5

l o  s p r z e d a n i a
padło faetonowe 4 kola i t. d. — Ulica Smo­

leńsk 1. 9. 1650 4 5

duzaotnle i umełile syiepif 
I I n ł "  rULIlWtnoźnujedynleplSułHaml„Fadiscr

1 kg. na myszy polne zawiera około 10.000 pigułek, 
wystarcza zatem na 8000 do 10.000 m.*

Ceny:
V* kg. pud....................... K 1 50

1 kg. pud..........................K 3'—
od 5— 50 kg......................K 2‘50 za kg.
od 50 kg. wyżej . . . K 3'—  „ „

Prospekty i świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać
z Chemicznego laboratoryum „ F u c l i S « I “ 1734 1 3

H t e i r a  i  S M a ,  K r a k ó w ,  i l y o s e h  557 .
Oprócz tego do nabycia we wszystkich odnośnych handlach.

t e
do egzamimiw z rachunkowości kasowej, państwov, oj i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w e k .  Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencję kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

Dta pań osabde uodzJuy.
Korzystny rczuital tejże zapewniony.
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachon. państw.

i S * 5 2 i * y * x

Sraków, ul. OleSIoursSm GS, !!  piętra.1808 1 0

B s n k  z i e m s k i  w  Ł a ń c u c i e
przyjmuje u kładki na rachunek bieżący, począwszy od 10O koron i opłaca 
od złożonych pieniędzy 5 %  z półroczncm oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego wypłaca:
za 8 dmowem wypowiedzeniem do l.OuO koron
» U  v v 3 .000  „

n n n 5 .000  „i> 3 0  „ w ,,

» 6 0  *  „ J 0 .0 0 0
Bez poprzi-dniego wypowiedzenia Bank nie w y p ła ca  żadnej gotówki 
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów.
Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie 

czeków pocztowej Kasy oszczędnuści.
1767 1 3 D y r e b c y a .

Pg Hn cnrinnania 4 B*afJ skleP°we. OBEklone 
)Q Ul ajlt bUliillu (jedna na ukna) i duże lu­
stru sklepowe. Wiadomość- Plac Szczepański 
1. 2, II piętro. 1714 2 10

w J a ćle  s p r z e ia u ą  zostanie w "ro­
dzę licytacy’ K ra jow a  fa b ry k a  sm a ­
ró w  i ezeraibiła. Łatwość nabycia. 
Interes ze względu na swe położenie 

i rozwinięcie znakomity. 
Informacje Z . R ozw a d ow sk i. Ja ­

sło . 1777 2 5

Gratis I f m
wysyłam każdemu swój wielki. b>  
gai > ilustrowany ce«nik z prEeszło 
1000 odbitek dobrych a tanie! in­
strumentów muzycznych wszelkiego 
rolzaju. —  H A N N S  K O N R A D ,  
Dom ek»portowv towarów muzy­

cznych w Briix Tir 628.
Skrzypce dla początkujących już za 

ci 480, 5'50, 6 — , 6 80 i wyżej. Smyczki po 
K — -8o, 1'— , 140, 1-80 i wyżćj. Cytry, har­
monie itd. również na składzie, lyzyka nieina. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 27 60

Dla lekarzy KeMia.
W  ot ,/odowem mieście Galicy i (około 30.000 

mieszkańców, :est do oditąpienia bardzo tanio 
z powodu stosunków rodzinnych pięknie urzą­
dzony i od 5 lat baruzo dobize rozwinięty - i 
kłed dentysi,yczn; wiąz z pięknym salonem.

Zgło: zen a pod „la irn a . tt  3 4 0 3 "  przyjmu- 
■e ltudolf Mosse, Wiedeń, I., SeHerstatte 2.

1599 5 6

Miiwy nil pielił] iigow)
deserowy, patok-,, wysyła w 5-kg blaszankach 
-czelni: Hukniętych po fl koron I opłatą

pointy ł blassankn — Mlcd pitny zł? w s.^la  
nych opt: tauych gą8"orkarh za 5 kg po 5 kor. 
60 k ównłet z opłatą pocziy Na lądanio 
w e zkaeh zoleją Zaraąd aob. Eieznskloh 
I pasiek Zygin ułL lty da kiego w Sioml- 
kow-jacb. !»c eta SleahUcowce 1775 2 25

nncRoiDij
poszukuje umieszczenia zaraz 4, 3 lub 
2 sal najmniej po 55— 60 m. kwadra­
towych powierachu podłogi, trzech po­
koi z kuchnią i z przedpokojami lub bas 
tych. —  Oferty przyjmuje się ustnie 
w szkole im. A. Mickiewicza, Studencka 
od 2— 6 godziny po połudmu I piętro. 

1738 3 8

z egzaminem notaryal- 
nym i pięcioletnią prak­

tyką notaryalno-dawókarką d l  W ładysław  
Is Itabowicz w łiopczycach poszukujo po­

sady 1731 5 5

P rze il n a by ciem  a paratu  fo t o ­
g ra ficzn e g o  p ro s im y  zażąd ać w e 
w łasnym  in te r e iie  n a szego  b ez­
p ła tn e g o  C a m e ra -K a ta lo g  u 034 C. 

| D o sta rcza m y  n a jn o w szych  m o d e li 
w sze lk ich  n o w o cze s n y ch  ty p ó w  

I (u . p. a p a ra tów  sk ła d a n y ch , p a c o -  j  ra m o w y ch , zw ie r c ia d la n y ch ) p o  
, n a jn iższy ch  ce n a ch  n a  d o g o d n e

P o d  ró w n ie ż  k o r zy s tn e m l w a ­
ru n k a m i p o le ca m y  d o  sp o rtu , 
tea tru , p o lo w a n ia , p o d ró ży , dla 
m a ry n a rk i, d la  w o js k o w y o h  u n ę -  

—  - r m  d o w n io
t W  T mi *aI®con®

l a .  ^  p r y z m o w o
lo r n e tk i 

Ilcnsoldta* 
binokle i 

| monokle,
J tu d z ie ż

i& m  «= ee&d pa^sua
[ M  - Oitta o
S Ś ™ iS  n a jw ię k .
w it fw r  azej o p t y ­

czn e j sp ra w n o śc i . C en n ik  824 C 
za d a rm o  o p ła co n y .

Psrisî ne!
Institutricp diplomće donue des leęous 

de fraęais et conyersation.
Eue Karmelicka 37, Ier ćtage, de 

2 4 5 heures. 1756 1 10

H rffg u e ry a
w wielkiem mieście tanio do sprzedania.

luformacyi udziela Mary a n  Ha- 
Sfkler, Stanisławów 1727 2 5

Nadszedł świeży trausp«)rt

lirmy N. Lejet do handlu towa 
rów kolonialnych pod firmą

OPujcleŁi) OlszaałsM
w Krakowir, 1536 5 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

P ożyczk i
hipoteczne amortyzacyjne w najwyższych sa­
rnich na P /,,  5, 45/4“/0 są do udzielenia na 
do&ra ziemskie na 1 miejsce po Kasie lub Banku, 
ewentualnie konwersyjne na 1 miejsce wogóle 

/  .oszonie tyłku listuwne przyjmuje Admi- 
nistraoya „N. Reformy" pod I79L 1798 1 3

najpraktyczniejsze .10- 
1 llu M r ilu if lU  we projektuję. Rozbie­
gam przerabiam zbudowane niepiakty- 
ezn.c. Schody żelazne, konstrukeye skle­
powe najtaniej j^ojektuję i obliczam. 
Odpowiedzialny specyalista E. Czarno­
wski. Zgłusz, pod „Doświadczonemu" 
przyj. Adm. „N. Reformy14. 1703 2 5

T owarzystwo
ufctizDieczeń życiow ych i Dosnsuuycii,
posiadające nowe kombinacye i tanie 
taryfy, przyjmuje nowicjuszów i fachow­
ców do czynności akwizycyjnej w miej­
scu i do podróży pod korzystnemi wa­
runkami. —  Szczegółowe oferty (dyskre­
cja  zapewniona) z podaniem wieku pod 
napisem „In te liąen tn y  1 jd o ln y "  

poste restante Łvrów. m «  2 3

Jola wslesowe a r a s
wych i mięsnych wysyłk p„ 5 lv za tazln z o- 
pz„owaii‘ „.. — M a iy a  Ourąu-iKa w  Jaro­
sław iu . 1694 2  3

Pożyczki
załatwia za konljktem i bez kundyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wie.ebnego duchowieństwa nauczycieli, nota- 
ryuszy lekarzy, adwokatów i apt-karzy. Ro-
prete tacy a Beamł8n-Vereiau we Lwowie, 

ul Kopernika 1. 28. 1488 4 13

w centrum miasta położona, istniejąca 
od lat 90 jest wraz z koncesją, skle­
pem i połrzebnemi ubikacjami od 1 
lipca 1907 r. d o  w y d zierża w ien ia .

Zgłoszenia pod adresam T. E n oll, 
Mały Rynek 6. II p. Kraków. 1751 2 3

i  [ ( W  l i l i i !
di’enów, cementu, wapna itp. proje­

ktuje.
Analizy smowca i badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce- 

ramć zuego inz. 1 «>4 5 5

ROMANA L CIESIELSKIEGO
w Podgórzu, Floiyana 5.

t A W U O i l l i ł  '■

K am ienica fe a p ia t r o m i
w Krakowie, bardzo dobrze sio rentująca. zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia pod S. Vv. post re­

stante Kranów. 1772 1 3

Do wynajQ£la
od i-go maja 2 pokoje, kuchnia ua II p. przy 

ul Aryar.siuei 1. 13. 1768 2 5

M M
żonaty bezdzietny mający 19 lat praktyki 1 stu- 
dy„ szkoły rolniczej Dublańskiej poszuKuju po­
sady 0. I. poste restanto Lwów główna poczta. 

1791 1 3

S k le p
wiktuałów, wina i wódek w zamknię­
tych flaszkach, oraz piwa, dobrze zao­
patrzony, do sprzedania za przystępną 
cenę z powodu nagiego wyjazdu. Wia­
domość: Kraków, ul. Loretańska 1. 8. 

1730 2  3

M a M  j do sprzedania. — Zgłaszać b.ę 
I M C I I & y  między 1 l — l  rauo ul. Sieniradz- 
kiego i. 5, ) arter, lewo. 1799 1 2

Student
z ukończoną VI ki. gimn. poszukuje zaraz 
miejsca w apteoe -  Zgłoszenia LajkO W tki,
Zwierzyniecka 33, Kraków. 1800 1 2

rracowuia sukien
i!l t wat

przeniesiona 1731 1 8
ma Niecałą 5, II piętro.

Tamże potrzebna panna i nczenn:ca.

Gorzkie wszelkie zabudowania 
wiejskie najpraktyczniej 

projektuję i buduję. Cegielnie wyrabia­
jące dachówkę, dreny i cegłę projektuję 
i urządzam administrację najtaniej. Od­
powiedzialny specyalista E. Czarnow8kl. 
Zgłosz. pod „Doświadczonemu" przyj­
muje Adm. „N. Reformy- . 1704 2 6

I M ^ p c a
z początkami praktyki lub bez przy jmie 
zaraz handel kolonialny A. Krófikow- 
ekiego w Niepołomicach. m s  2 8

E
l i n

aa płachty wozowe, na namioty, weran­
dy, (Ia i* tu c h >  dla p. p. masarzy 
i rzeżników) gotowe płachty wozowe 
z uszyciem i okuciem od 2 kor. za 1 m.ł

poleca 1128 18 20

1-sza gal. fabryka workdw i płhiti 
im pizeiD alalD K li

m  M f c  l i m
A P T E E A

Fort. GraiearcM
w  K rak ow ie , ul. S zczep a ń sk a  L

poleca następujące wyroDy własne-

„J jn ra  ‘  r igu łk l Przeczyszczające
wolne są od składników drastycznych, ’ nałaj j 
łagodnie prznczyszczająco, nie spran iają ża­

dnych bólów Pudełko 30 sztuk 90 hal.
^ O łr ftÓ D ll wyśmienity środek do
r C U U Z C i l  konserwowania wło-ów, usuwa łu­
pież i owąd z głowi, wzmacnia cboulki. włosowo 

1 zapobiega wypadaniu 
Cena Hakoisu ko/on 2  1 koroj i .

„Johrj“ Kall chlflUtuni pasta
do jębów, wybiela zęby, desinfekeyonuje 1 kon­

serw ułe jamę ustną. Tuba !0 hal.

„Jantti" Antyseptycina M a
ń o  u s t .

znzkomita woda do utrzymywania zdrowych zę­
bów i do płukania nst. — Flakon koron 1 20

„JofUiT.wata nenioformolosaa
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pndetko 40 hal.
W isyłk . na prowincyę nskuteomia rią «4  

wrotnie, 175 U  af

Z D nikam i Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 . E iądca drukarni L . K . Górski.


